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(Gzy ju i zdobyliśmy doskonałą samodzielność 
narodową 1 polityczną?— Marszalek kraj. Zyblikie* 
wlcz.—Usiłowano wciągnięcie Włoch do austro- nie
mieckiego przymierza. — Leiy to w interesie Nie
miec. — Jaki cel mogą mieó Włochy. — Zapowia
dany zjazd cara z cesarzem niemieckim. — Woj
skowe sprawy austrjackie. — Próba honwedów. 
Ewestja rewizji anstro-węgierskiej taryfy cłowej.— 
Rząd uwzględnia Słowian szlązkłch. — Surowa na 
gana dla teutońskiego sądu pow. w Czechach. 
Kwestja językowa a koleje żelazne.— Sprawa przy
wileju kolei Północnej. — Muzykanci czescy nie są 
Czechami.)

Ceas m ieśc ił w najnowszym numerze arty
kuł, poświęcony roztrząsanin widoków zbliża
jącej się sesji sejmowej. Organ krakowski po
czytuje wszystkie kwestje polityczne, jakie mo
głyby zajmować reprezentację naszego kraju, za 
załatwione ostatecznie, i już tylko wyłącznie na 
ekonomiczne sprawy pragnie zwrócić uwagę je
go. „Kraj, zdobywszy i wyrobiwszy sobie samo
dzielność narodową i polityczną — są słowa 
Otasu — określiwszy doskonale (!) w swem sn- 
mienin i rozumnie Btosnnek swój do państwa i 
dynastji, musi teraz wytworzyć silną dla niego 
podstawę, zdobywając sobie samodzielność eko
nomiczną." W tych kilku słowach zamyka się 
definicja teraźniejszego położenia naszego kraju 
wedle pojęcia reprezentowanego przez Czas stron
nictwa, jakoteż program jego sejmowy.

Sądzimy, iż w dobrem znajdziemy się towa
rzystwie, gdy oświadczymy, że nie podzielamy 
zdania Czasu, jakoby polityczna i narodowa sa
modzielność naszego kraju była już „doskonale" 
określoną — jakoby już nic a nic nie było do 
zrobienia w tym kiernnku. Co należy rozumieć 
pod wyrazem „polityczna i narodowa samodziel
ność", określiła prawowita reprezentacja nasze-

!'o krają w sejmie i w Eadzie państwa w rezo- 
ucji z r. ]gG8. Ci sami mężowie polityczni, któ

rzy i tera* przewodniczą krajowi, brali bezpo
średni i czyM y udział w ułożeniu tego progra
mu prawnopolitycznego Galicji, i jeszcze żyw 
jest ten z Weteranów dwudziestoletniej wojny na
szej o rozszerzenie i utrwalenie samorządu na
rodowego, który powiedział, że prędzej ręka by 
mu uschła, niż podpisałby ak t wyrzeczenia się owe
go programu sejmowego. My przeto z nim trzy
mamy — i z tymi wszystkimi, którzy nie każą 
naszemn krajowi za miskę soczewicy wyrzekać 
si§ najdroższych praw.

Protestując jednak przeciwko twierdzeniu 
jakoby „narodowa i polityczna samodziel

ność" kraju naszego była jnż doskonale określo
ną i.*dobytą, w przekonaniu, iż podobne twier
dzenie jeSt __ jeżeli nie przypadkowym, bez złej 
intencji Wypowiedzianym frazesem, to w każdym 
razie kolosalnym „narodowym i politycznym" ab
surdem, Przyznajemy, iż chwila obecna nie jest 
sposobną do podnoszenia w sejmie prawnopolity
cznych kwestyj j  owszem, pragniemy także, a- 
żeby sejm zajął się w zbliżającej się sesji prak- 
tycznemi uniami organizacyjnemi i ekonomi
cznemu j1®* jednak ani racji, ani potrzeby
dla tych względów taktyki politycznej wyrzekać 
się zasadnie*® uroczystych żądań politycznych 
reprezentacji krajowej, łądań, od których nie 
Wolno nam odstąpić bez ubliżenia godności i naj
żywotniejszym rateresom narodu.

O stanowisku nowego marszałka, dr. Zybli- 
kiewicza pisze Ceas.

„Sejm nas* ma w Mikołaju Zyblikiewiczn 
marszałka firnowego, co wyklucza dyletantyzm, 
a tern samem podróż bez oznaczonego portu ; ma

marszałka nie od parady, ale od sprawy, nie dla 
reprezentacji, ale do pracy.

„Marszałek Zyblikiewicz jest mężem wry
tym od pierwszych chwil działania politycznego 
Galicji w sprawy krajowe.

„Marszalek Zyblikiewicz, przez długie lata 
referent i dusza komisji budżetowej, zna dosko
nale jednę z najważniejszych stron położenia, 
finanse krajowe!

„Marszałek Zyblikiewicz był nietylko po
wagą, a ’e często ratnnkiem w kwestjach regula
minowych, o:l czego pospiech rozpraw sejmowych 
zależy.

„Marszałek Zyblikiewicz w całym długim, 
pracowitym zawodzie swoim publicznym, a zwła
szcza jako prezydent _ miasta Krakowa, złożył 
dowody praktycznej inicjatywy i sprężystej pia-
ktyczności.

„M arszałek Zyblikiewicz staw iał zawsze nad 
wszystko i nad miłość własną, od której nie jest 
wolny, interes kraju , którego potrzeby zna z 
doświa dczenia gruntownie i niema nikogo, ktoby 
nie był przekonanym, że niczem innem, jak  ty l
ko interesem kraju powoJuje się on w swem pu- 
blicznem działaniu.

„Marszałek Zyblikiewicz wie i wypowiedział 
to kilkakrotnie po powołaniu swem przez Naij. 
Pana na st nowisko przewodnika sejmu i Wy
działu, że kraj wiele po nim oczekuje, zwłaszcza 
w kierunku pracy praktycznej i zaprowadzenia 
ładu w administracji, a równowagi w budżecie, 
słowem, iż kraj liczy na to, że on właśnie zaj
mie się fachową stroną zadania. A marszałek 
Zyblikiewicz ma tę szlachetną miłość własną, 
która sprawi, że nie zechce zawieść oczekiwania
powszechnego.

„A zatem mielibyśmy niezawodnie wiele po
wodów do nadziei, że pod laską M kołaja Zybli- 
kiewicza sejm dodatnią i płoduą odznaczy się 
pracą i naprawą skuteczną. A jednak liczyć na 
to z pewnością nie możemy. Nigdy bowiem prze 
widzieć ani obliczyć się nie da, czy zechce i po
trafi on zużytkować zaiówno ludzi, jak  okoli
czności."

Przytaczamy w całej osnowie tę apostrofę 
Czasu do nowego marszałka. Łączymy do nich i 
my życzenia nasze, ażeby dr. Zyblikiewicz po
czuł w sobie tę szlachetną ambicję, iżby nie po
wiedziano o nim kiedyś, że bywał marszałkiem 
od parady, ażeby zechciał i potrafił zużytkować 
zarówno ludzi jak i okoliczności — i w ogóle 
ażeby pod jego laską wzbudziły się w sejmie na
szym dawne, lepsze tradycje z pierwszych lat 
teraźniejszej ery konstytucyjnej w Austrji, kiedj 
to nie uchodziło w sejmie za najważniejszą mą
drość polityczną, wszystkie trudniejsze kwestje 
usuwać z porządku dziennego, kiedy gnuśności 
nie nazywano enfonicznie „wytrawnością" polity
czną, a małoduszną abdykację z najważniejszych 
i najpilniejszych potrzeb, objawem taktn i U- 
miarkowania...

Oby teraz inny duch zawiał w sejmie na
szym!

skwą. A pomocnym był mu ku temu i serdeczny 
stosunek między cesarzem Wilhelmem a Ale
ksandrem II. Odkąd panslawiści pod panowa
niem Aleksandra III. przyszli do stera, Bismark 
ogląda się za wzmocnieniem swego przymierza i 
wciąga Włochy do sojuszu austro-niemieckiego 
W razie bowiem wojny między Francją a Niem
cami mogłaby Moskwa w przymierzu z Francją 
uderzyć na Austrję i wciągnąć Włochy do ró 
wnoczesnego zaatakowania jej od południa. Te
mu zapobiedz może jedynie przystąpienie Włoch 
do sojuszu austro-niemieckiego. Wszystkie wia
domości, iż Włochy wpraszają się do tego przy
mierza, trzeba przyjmować z niedowierzaniem 
Interesem austro-niemieckiego przymierza jest, 
wciągnąć Włochy do swego sojuszu. I  zdaje się, 
iż ta  robota daleko już zaszła, skoro i Włochy 
zaczynają się ku temu skłaniać.

Pytanie jednak zachodzi, co za cel mogą 
mieć Włochy w przystąpieniu do przymierza 
austro-niemieckiego ?

Bez wytkniętego celu nie będą się przecież 
wiązać. Ani od Francji, ani znikądinnąd nie są 
zagrożone, Spór w sprawie tunetańskiej z F ran
cją nie może stanowić powodu dostatecznego. Coś 
muszą się spodziewać Włochy uzyskać przez 
przystąpienie do sojuszu z Austrją i Niemcami. 
W razie wojny między Francją a Niemcami mo
gą się spodziewać odzyskania Sabaudji z Nizzą. 
A mogą mieć i dalsze nadzieje. Ilekroć pogar
szały się stosunki między Moskwą i Austrją, to 
włoscy mężowie stanu, jeszcze za rządów W ikto
ra Emanuela, wysuwali plan przymierza z Au
strją przeciw Moskwie, wysłanie jej armii pomo
cniczej, aby zabrać Moskwie ziemie Polskie i 
przyłączyć je do Austrji, a Austrją wynagradza
jąc Włochy, miałaby im odstąpić część swych 
terytorjów włoskich. Kto wie czy jeszcze i dziś 
po głowach włoskich mężów stann nie snuje się 
ten plan W iktora Emanuela ?

W każdym jednak razie przystąpienie Włoch 
do przymierza austro-niemieckiego byłoby z wiel
ką korzyścią dla Niemiec, bo wstrzymałoby tak 
Francję jak i Moskwę od wiązania się ze sobą, 
gdyż taki sojusz byłby za słabym wobec przy
mierza Niemiec, Austrji i Włoch. Jnż sama wia
domość o usiłowaniach wytworzenia przymierza 
austro-włosko-niemieckiego, poruszyła mocno ga- 
biuety paryzki i petersburgski, i zdaje się, że 
zapowiadany zjazd cara Aleksandra l i i  z cesa 
rzem niemieckim jest tylko jednym z środków 
dyplomatycznych do zapobieżenia utworzeniu się 
sojuszu między Włochami, Austrją i Niemcami.

P O L A H A ffiE E ”
POWIEŚĆ

z życia Polaków w Ameryce północnej
pr*M

dawnego Bakałarza z Lwigrodu

autom
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Szymona — o to !— Czytaj! — rzekł do 
morderca naszego ojca!

Nie było czasu do stracenia. Szymon 
biegł i  domu, wpadł do Stasiówki, osiodłał swe
go Jacka i pogonił do Austin- Nad ranem priSy_ 
był z jednym z najzdolniejszych lekarzy. W  mie
ście będąc telegrafował do ^więckich, do księdza 
Marka i do Blacka. Lekarz zbadawszy stan cho
rego wyszedł ze Stanisławem i Szym 
osobnego pokoju i rzek ł: , . Tftde

— Zapalenie mózgu Jest bardzo zle. J % 
zaraz i przyszłą lekarstwa. Jutro przyjadę z dru- 
gim kolegą.

Sześć strasznych dni i nocy bez ustanku i 
przerwy leżał Sosnowski bez przytomności w 

‘ ?leki delirium.

Od r. 1870 kieruje głównie ks Bismark po
lityką europejską a w tem kierownictwie ma głów
nie jeden i ten sam cel na oku : zabezpieczenie 
cesarstwa Niemieckiego od odwetu Francji. Al
zacja i Lotaryngia, zabrane Francji, są kulą u 
nóg polityki cesarstwa Niemieckiego. Francja do 
odwetu wtedy jedynie wystąpićby mogła, gdyby 
znalazła sprzymierzeńców. Ks. Bismark więc po
litykę Niemiec tak prowadzi, aby Francja nie 
mogła znaleźć sprzymierzeńców, lub w razie mo
żliwości, przymierze to było za słabe wobec 
przymierza, w jakiem Niemcy zostają Z począt
ku, wobec możliwości przymierza między Fran
cją a Moskwą, wystarczało Bismarkowi przy
mierze z Austrją. Przy tem ciągle paraliżował 
wszelkie zbliżanie się między Francją a Mo-

— A powinność córki! powtarzała Basia. 
Było to siódmego dnia tej ciężkiąj, śmiertel

nej choroby. Sosnowski leżał ustawicznie bez 
zmysłów; okna były pozasłaniane, półzmrok pa
nował w pokoju. Właśnie dwaj lekarze, którzy 
z Austin przybyli, ukończyli w przyległym po
koju swoją naradę ze Stanisławem, i wchodzili 
do pokoju chorego. Matka i córka z trwogą wpa
trywały się w ich twarze, jakby chciały wyczy
tać wyrok, który ich czeka. Ale twarze tych 
dwóch panów mocno były zasępione. Obaj leka
rze cichym krokiem zbliżyli się do chorego, opa
trywali głowę, skórę, puls i w milczeniu odstę
pując od łóżka, na przeciwległej sofie usiedli.

Straszne, złowrogie zapanowało milczenie.
Wszedł Stanisław zmieniony do niepoznania; 

za nim postępował Szymon blady jak trup.
Odgadła matka po tych obliczach całą stra

szną prawdę; zerwała się i krzyknęła:
— Stasiu! synu mój! więc nie ma, nie ma

ratunku! , , , ..
Zamarła odpowiedź ua ustach syna, padł 

przed łóżkiem na kolana, oczy wzniósł do Matki 
Boskiej, która nad głowami chorego wisiała, i 

c,icho we łzach się modlić. Szymon, ten 
człowiek, złamany, ukląkł w kącie

W tej samej sprawie otrzymujemy list z 
Wiednia następującej treści:

„Najzupełniej niespodziewanie przychodzą wia
domości o mającym nastąpić zjeidzie cara z ce
sarzem Wilhelmem. Kwestja postawiona została 
od razu na takiem stanowisku, że między prasą 
oficjalną a nieoficjalną spór się toczy nie o to, 
czy zjazd nastąpi lub nie, ale o to, czy odbędzie 
się w Gdańsku czy gdzieindziej. Oczywiście, 
punkt zjazdu monarchów jest rzeczą drobnej wa
gi dla nas, jakkolwiek dla nich samych jest nie
zawodnie jedną z na i ważniejszych. Nas bowiem
obchodzą przyczyny, które złożyły się na wywo
łanie zjazdu, i cel, dla którego został on przed
sięwzięty; ich zaś w pierwszym rzędzie zajmuje 
ta  myśl, jakby zjazd urządzić bez narażenia się 
na zamach nihilistyczny. Projekt udania się do 
Gdańska na statku wojennym dawać mógł, jak 
się zdaje, dostateczne carowi gwarancje, że na 
otwartem morzu nie dosięgnie go ręka nihili- 
stów. Ale Danziger Z tg , zaczerpnąwszy języka 
u władz portowych gdańskich i dowiedziawszy 
się o przygotowaniach, jakie się robią na przy
jęcie cara, doniosła o tem we wczorajszym swym 
numerze. Telegraf rozniósł tę wiadomość po ca
łej Europie. Więc też dzisiaj nastąpiły zaprze

czenia, ale zaprzeczenia dotyczące tylko strony 
formalnej. Organ Bismarka, Sordd. Allgemcine 
Zeitung zapewnia, że Gdańsk zaszczytu tego 
nie dostąpi. Nie mamy nic przeciwko tem u; mo
gą ci panowie zjechać się gdzie im się podoba, 
rzeczy to wcale nie zmienia, i ani odejmuje ani 
dodaje wartości zjazdowi.

A wartość ta  jest nie małą. Kontradykcje 
polityczne równie się nie godzą jak moralne. 
Zjazd z cesarzem niemieckim, a więc z wodzem 
narodu najbardziej nienawidzonego przez pansla- 
wistów, nie może się więc żadną miarą pogodzić 
z gabinetem, idącym w kierunku slawofilskiej po
lityki Ignatiewa i Katkowa. Jedno wyklucza dru 
gie. Ign&tiew może wprawdzie dla posady zmie
nić polityczne przekonanie, ale w żadnym razie 
niepodobna przypuszczać, aby Ignatiew sam nad 
zjazdem pracował i ku niemu zmierzał. Jeżeli 
więc rzeczy idą ku zjazdowi, to pierwszy wnio
sek, jaki wyprowadzić wolno, będzie ten, że słyn
ny ten dyplomata kantarydowy nie jest jnż pa
nem sytuacji w Petersburgu. Łaska carska od
wróciła się od niego, a inne, potężniejsze wpły
wy owładnęły słabą głowę i chwiejną wolę mo
skiewskiego monarchy.

Oczywiście trudno jest dociec jak się rozwi
jała ta  zakulisowa gra, która taką radykalną 
zmianę frontu wywołała w Petersburgu. Jednak
że zaznaczyć można tę ważną okoliczność, że w 
dzisiejszym stanie Europy, Moskwa, chcąc pro
wadzić sławofllską politykę, musiałaby się ska
zać na kompletną izolację. Nigdy jeszcze Euro
pa nie przedstawiała tak fatalnej konstelacji po
litycznej dla sławianofilizmu, jak w obecnej chwili. 
Naturalny w dzisiejszych warunkach sojusznik 
Moskwy, Francja, jest pogrążoną w kłopoty a- 
frykańskie niemal po uszy, i pogrąża się w nie 
coraz głębiej. Wiadomości z Algierji i Tunetanii 
nadchodzą coraz niepomyślniejsze dla wojsk fran
cuskich. Jedne pułki są odcięte, inne z braku ży
wności cofać się muszą z wysuniętych swych po 
sterunków; a z drugiej strony powstanie Ara 
bów rośnie, potęguje się, zakreśla coraz szersze 
kręgi, objęło już dzisiaj całą Tunetanię i połu
dniową część Algierii, a wkrótce gotowe i pół
nocną jej część zając. Cóż wtedy pocznie F ran
cja? Czyż będzie mogła myśleć o kompromitują
cym ją  sojuszu z Moskwą, skoro zmuszoną bę
dzie wytężyć wszystkie swe siły, aby Algierję, 
swój spichlerz i swą podstawę strategiczną na 
morzn Śródziemnem, ratować od kompletnej za
traty ?

Inny, również uważany jako naturalny sprzy
mierzeniec Moskwy, Włochy złożyły, jak  to pi
saliście niedawno, dowód, że zupełnie nie doro
sły do sytuacji dzisiejszej. Postępują one iak o- 
we krnąbrne dziecię, które groziło, że „na złość 
mamie umrze z głodu." Na złość Francji, która 
popełniła ten wielki grzech, że broniła swych 
interesów w Afryce, gotowe Włochy rzneić się 
w objęcia sojuszu austro-niemieckiego, którego 
cel dyametralnie jest przeciwny naturalnemu kie
runkowi polityki włoskiej. Jasnem jest bowiem, 
że Włochy mogą mieć znaczenie, wybitną rolę 
odgrywać w Europie, i zmuszać wrogów do li
czenia się z niemi, jedynie w takim razie, jeżeli 
staną po stronie Francji i Moskwy; wtedy będą 
one coś ważyły. Natomiast pod firmą austro-nie- 
niecką będą odgrywały tę samą bierną rolę, ja
ką odgrywała Austrją w sojuszu trójcesarskim; 
będą miały swych wrogów po swojej stronie, a 
przyjaciół po przeciwnej, i spełnią tę tylko dzie
jową zasługę, że siłą swoją dodadzą splendoru 
Austiji i Niemcom. Mimo to jednak Włochy gar
ną się do Austrji, i przez złość do Francji utru
dniają formację tego ugrupowania się mocarstw, 
które jedynie miałoby znaczenie dziejowe, i wla
łoby nową krew w zamarłe polityczne życie E u
ropy.

O Anglii nie wspominamy, bo ona nigdy, 
nawet pod rządami Gladstona, nie mogłaby być

naturalnym sprzymierzeńcem Moskwy. A o ma
leńkich księstwach Bałkańskich mówić nie war
to, bo one dopiero w chwili akcji militarnej mo
głyby coś znaczyć, gdyż przy stole dyplomaty
cznym wcale nie zasiadają.

Więc dla pansl&wizmu nie ma dzisiaj pola, 
sztandar jego należy schować do arebiwu, a  tym
czasem mieszać się do intryg dyplomatycznych, 
bo wmieszawszy się do nich, można niejednemu 
zapobiedz, niejedno odwlec, niejednej sprawie dać 
inny obrót, słowem, można przynajmniej wich
rzyć i przeszkadzać tworzeniu się tych kombi- 
nacyj politycznych, które — jak np. wstąpienie 
Włoch do sojuszu austro-niemieckiego — byłyby
dla Moskwy fatalnemi."

Historja z aresztowanymi w Przemyślu i 
wnet na wolność wypuszczonymi oficerami mo
skiewskimi, wywołała okólnik przedlitawskiego 
ministra handlu do dyrekerj kolejowych, zakazu
jący im bez jego zezwolenia dopuszczać cudzoziem
ców do oglądanie objektów kolejowych i zapo
znawania się z trybem służby kolejowej. Ma się 
rozumieć, że ten okólnik na nic w praktyce się 
nie przyda. Jest bowiem rzeczą niemożliwą za
pobiedz zaznajomienia się swoich z temi przed
miotami, tudzież temu, aby ci swoi zaznajomili 
z niemi obcych — wszak austrjacki ordynek bo
jowy i tajemnica fabrykacji uchacjoszowskiej 
stali spiżowej zostały przez swoich, i to wojsko
wych, obcym rządom wydane — zresztą cały n- 
strój budowlany i manipulacyjny każdej kolei 
jest od początku całemu światu wiadomy.

Powody wypuszczenia na wolność owych ofi
cerów moskiewskich przedstawia berlińska Na- 
tionalelg. zupełnie taksamo jak my. Każde pań
stwo wysyła już w czasie pokoju takich szpie
gów, i każde wie, że reszta państw czyni tpsa- 
mo w jego obrębie — więc kruk krokowi oka 
nie wydziobuje. Zresztą są urzędowe szpie- 
gi przy każdem poselstwie, t&kzw&ni attaszowie 
wojskowi, niekiedy mający rangę pułkowników.
I  na wielkie manewry każde państwo zaprasza 
nietylko tych urzędowo akredytowanych szpie
gów, ale i ugaszcza nasłanych od obcych państw 
jenerałów, przybywających z całym sztabem ofi
cerów różnej broni — i całe to towarzystwo po
dejmowane bywa kosztem dotyczącego rządu lub 
i samego monarchy, jeżeli na manewrach jest o- 
becnym.

Temi dniami odbywają się wielkie manewry 
we Węgrzech w okolicach Miszkolca. Zeszłoro
czne manewry pod Sądową Wisznią wykazały 
niejeden brak, zwłaszcza co do służby prowian
towej. Zarządzono naprawy, które teraz mają na 
manewrach pod Miszkolcem przejść próbę prak
tyki polowej. Na te manewry powołani zostali 
wszyscy jeneralni inspektorowie wojskowi, i po 
manewrach ma się odbyć we Wiedniu wielka na
rada takzwana marszałkowska, t. j. jeneralska, 
na której, według zapowiedzi półurzędowych na 
podstawie uzyskanych doświadczeń omówioną ma 
być istota i rozległość reform, któreby w orga
nizacji armii przedsięwziąć należało.

Główna doniosłość tegorocznych wielkich ma
newrów leży w powołaniu na nie wielkiego jak  
nigdy dotąd zastępu honwedów. Ma się okazać, 
czy stojący na czele honwedów oficerowie po
siadają zdolności na wodzów wielkich oddziałów 
wojskowych, i  czy dobrze jest kierowana przez 
własnych oficerów honwedzka służba prowian
towa. Honwedzi mają właściwie tylko to prze
znaczenie co landwera przedlitawska, ale usiło
wano zrobić z nich porządną narodową armię 
węgierską, a sejm węgierski znaczne sumy, o- 
koło 10 mil. zł. rocznie łożył i  łoży na hon
wedów. Jeżeli popis honwedów pod Miszkolcem 
licho wypadnie, to wyłoni się nieuchronnie kwe
stia ściślejszego złączenia ich z armią, takiego 
jak np. landwery przedlitawskiej, a zarazem

najwieks
Ozy mamy opisywać co się działo z matką, 

i  Basią, ze Stanisławem i Szymonem? Biedna 
Kwaśnicka kryła się po kątach, by nie pokazać
łez, które po całych dniach i nocach wylewała.

Pani Jadwiga i Basia przez tych kilka dni 
podobnemi się stały raczej do chodzących cieni 
niż do ludzi; blade ich twarze, oczy bez łez. wy 
silenie w każdym ruchu kazało się obawiać, że 
obie kobiet? padną pod tym ciosem. Stanisław i 
Szymon, silniejsi, błagali ich na klęczkach, by 
odpoczęły. Nic nie pomogło.

— Obowiązek zony aż do śmierci! odpowie' 
działa matka.

przy

cielka 8<ę , a,a kolaQa przed Boga rodzi-
tunk? “ ła S łv  } obie ***■& ra’
skończyła! kiej pomocy> ludzka si«

W tej chwili dał się słyszeć turkot zajeż
dżającego wozu. Żadna z osób ule powstała na 
powitanie przybyłych.

Rozmawiali z Bogiem!
Drzwi cichutko się otworzyły i weszli do 

pokoju 8tary Swięcki ze Stefcią a za nimi ksiądz
Marek i Black.

Na widok, który im się przedstawił, stru
chleli; Stefcia przypadła na kolana do Basi. 
Wszyscy zrozumieli tę uroczystą chwilę. I  zro
biła się cisza naokoło chorego, cisza straszna, 
okropna, bo oto, Anioł śmierci wzlatywał nad 
domem Sosnowskich.

Wtem z piersi matki jęk rozpaczy się wy
dobył :

— O Panie! Panie! ratuj ojca!
— Bądź wola Twoja jak w niebie tak  i na 

ziemi — mówił drżący głos księdza Marka.
W tej chwili chory głęboko odetchnął; ode

tchnął powtórnie, ręką pociągnął po czole, jakby 
się obcierał, otworzył oczy i patrzał wcale przy
tomnie i wyszepnął:

— Nie płaczcie!
Potem zamknął oczy i wolno oddechając za

snął.
Zbliżyli się lekarze, opatrzyli chorego i rze

kli poważnie:
— Nie nasza sztuka, lecz Bóg go wyra

tował !
— Bóg się zmiłował! rzekł ksiądz Marek, 

gdy mdlejącą z wysilenia i z wezbranego uczh- 
cia matkę syn, Szymon i Black na rękach nieśli 
do przyległego pokoiu, a Basia i Stefcia padły 
sobie w objęcia ze strumieniami łez w oczach.

XXVI. K r a m a r z .
Cudowna jesień amerykańska chłodziła upa

ły, drzewa odziały się tęczowemi barwami, łąki 
lśniły się innemi kwiatami. Stary Swięcki odje
chał, zostawiając Stefcię; odjechał i ks. Marek, 
lecz wyniósł z sobą to przekonanie, że po tej 
ciężkiej próbie, jaką Bóg zesłał, Sosnowski sta
nowczo się zmienił: zginął w nim Yankee a Po
lak się odrodził.

roba, którą przebył, pozostawiła ślady na jego 
twarzy ale jak wszyscy uważali, hnmor miał 
swobodny, wesoły. Porzucił dawne swe ślęczenie 
nad mapami, wyleczył się zupełnie ze swej ma- 
mi emigracyjnej, oddawał się rodzinie, był już 
kilka razy w Stasiówce, gdzie ustawiczna pano
wała praca. Jedne zbiory się kończyły, drugie 
zaczynały, to-znowu zasiewy i tak bez końca. 
Właśnie przed kilkoma dniami „Spółka Stani-

i r *  t t  ___.___ ___lun ‘

dzierżawy, uzyskaną z korzystnej sprzedaży czę
ści swych zbiorów.

O Redheadzie ani on sam, ani nikt z ota
czających nie wspomniał. Nie wznawiano tego 
przedmiotu w obawie, aby na drażliwy jeszcze 
umysł rekonwalescenta nie zrobił zbyt silnego 
wrażenia.

Obok Sosnowskiego siedziała żona, zajęta 
ręczną robotą. Odzyskała swe siły i zdrowie, a 
spokój duszy, który zapanował w jej sercu na 
widok upragnionej zmiany w mężu, odbijał się 
w jej twarzy pogodnej i nadaw..I jej piętno wiel
kiego wewnętrznego zadowolenia.

Basia siedziała u nóg ojca na nizkim stołe
czku, rozprawiała o różnych rzeczach, czasem 
swoją główkę układała na kolanach ojca i pto- 
glądała z dołu do niego, a on jej złots włosy 
przygładzał.

Przed domem w ogrodzie przechadzała się 
p a ra : Stasio ze Stefcią, szczęśliwi z sobą i nń 
oglądaiący się na resztę świata. Czasem wzrok 
Basi padał na tę parę. oko jej przybierało głę- 
beki, smętny, tęskny wyraz, zwracało się ku 
matce; a ta rozumiała tę milczącą mowę swego 
biednego dziecka.

Czy Basia zazdrościła Stefci i bratu tego 
szczęścia, którego tak  swebodnie używali ? O h! 
nie! Nie zazdrość przepełniała jej serce, ale 
czyste, boskie uczucie, które kryć się musiało ■ 
któremu nie wolno było tak swobodnie sie wy
lać, jak pragnęła jąj dusza. Nie zazdrość ale

?i09ącJ S a f  jakiś przysmaozek swemu panu
T  d°K0tti(5 o® zaniedbał, i 

stawiając swój kucharski wyrób na stoliku, rze
kła : Niechuo pan pokosztąje, to doda siły.

osnowski biorąc potrawę żartem odrzekł:
— Kwasia jak  widzę choe muie jakby na 

sprzedaż utuczyć.
Ale Kwaśnicka nie zważała na te słowa; 

ona z dumą patrzała jak Sosnowski jadł ze sma
kiem: — A co? -  zipytała -— a co? prawda 
jak  to gładko idzie?

— Już poszło, rzekł Sosnowski, obcierając 
usta. Bóg zapłać moja Kwasiu.

Wtem dał się słyszeć odgłos podobny do 
trąby, — po nim w krótkim przestanku okrzyki, 
wydobywające się z jakiegoś potężnego gardła.

— Chryste Jezu ! Co to jest?  — zawołała 
Kwaśnicka, czy poczta? nie miałaby tak ie  któ
rędy wytrębywać!

Już wszystkich oczy zwróciły się ku bra
mie, w której pokazało się dwóch osobliwych a 
wcale do siebie niepodobnych jeźdźców.

Jeden z nich, mężczyzna wzrostu olbrzy
miego, siedział na rosłym konin, trzymając w 
ręku na bardzo długim drzewca chorągiew są
żnistych rozmiarów, na której łokciowemi lite
rami stał napis w języku angielskim: Eureka! 
Great! Magnific Ladgel (Odkryłem ! wielki zna, 
komity pokład!)

Chorążym był Szymon.
Drugi mężczyzna wzrostu nizkiego, o bar

kach nadzwyczajnej szerokości, o nogach jak 
słoń grubych a krótkich, siedział na małym sil
nym ośle i trzymał również w jednej ręce drze
wiec, na którego szczycie powiewała podobna 
chorągiew z napisem: ! 1 Coals of first ą a a lity !! 
\ ”  ęgtel kamienny pierwszej dobroci.) T'»d eho- 
rągwią wisiał koszyk przymocowany do drzewca, 
bardzo rzadko pleciony, napełniony jakąś czarną 
ziemią i podobnemi bryłami. W drugiej ręce 
trzym ał niesłychanych rozmiarów trąbę, z kory 
zrobioną, którą co chwilę przykładał do ust i 
straszliwe wydob wał tony. W chwilach zaś od 
tych prodnkcyj muzykalnych wolnych, głosem 
jakby z beczki wychodzącym, wywoływał owe 
wyrazy znajdujące się na obu chocągwiacL

Tym drugim chorążym bvł Black.
A 'śmy zrozumieli, co było powodem tego 

oryginalnego a tak uroczyslego pochodu, musimy 
się nieco wstecz cofnąć.

Poznaliśmy o tyle B lacka, że łatwo sobie 
wytłumaczymy, i i  na wezwanie telegraficzne 
S ymona natychmiast przyjechał. Szczególnego 
rodząju był to człowiek. Surowy, rubaszny, bez 
oglądy, goniący za zarobkiem i zyskiem jak pra
wdziwy Amerykanin, nie oglądający się, czy pie
niądz, który chował do swej kieszeni, nie był 
wydartym drugiemu niegodziwie. Lubo musimy 
przyznać, że Blaok, jeżeli zyski jakie otrzyma/



Wtedy Łapewae i większość sejmu węgierskiego 
nie bardzo okazała by się skłonną, łożyć na hon- 
wedów tyle co dotąd.

Przedlitawskie ministerjum handlu już od
powiedziało na zaproszenie rządu węgierskiego 
względem ^ s ła n ia  do Pesztu delegatów, któ- 
rzyby wespół z delegatami węgierskimi porozu
mieli się co do programu prac dla mającej się 
zebrać austro-węgierskiej konferencji cłowej. W 
tym tygodniu wyjadą już z Wiednia delegaci 
przedlitawskich ministerstw handlu i skarbu. 
Konferencja ta  ma się zająć dwiema sprawami: 
rewizją austro-węgierskiej taryfy cłowej i usta
nowieniem wspólnej statystyki towarowej. Zjazd 
delegatów ułoży zasadniczo rozległość ol . kwe- 
styj i wyda instrukcje dla konferencji, która o- 
bie sprawy szczegółowo opracuje jako podstawę 
do przedłożeó, które sejmowi węgierskiemu i 
Radzie państwa przedłożone zostaną.

Rewizja taryfy cłowej jest wazn^ i niezbę
dną ze względu na politykę cłową Bismarka, 
która szkodzi Austro-Węgrom, a której na pod
staw _e teraźniejszej ta ry fy . cłowej skutecznie 
iwalczać nie można, jako niepozwalającej pod
nosić pozycyj cłowych do tej wysokości, która 
jest nieodzowną wobec ceł, jakie w Niemczech 
już są a jeszcze i będą zaprowadzone zwł szcza 
na urowe płody i fabrykaty, z Austro-Węgier 
pochodzące.

Wspólna zaś statystyka towarowa ma zapo- 
biedz utyskiwaniom, które się w Przedlitawii 
podniosły w skutek zaprowadzonej przez Węgry 
statystyki co do towarów, w granice Węgier 
importowanych.

Dzienniki centralistyczne hała&ują na „sio- 
wianizowanie Szlązka" przez rząd. Hałas ten wy
wołany został tern, że w konkursach na posady 
urzędnicze na Szlązku wymaganą jest teraz wia
domość nietylko języka niemieckiego, ale i ja 
kiego słowiańskiego, i że nigdy nie bywają o- 
znaczane miejscowos i, w których się znajdują 
te posady opróżnione, tylko w ogóle „na opró
żnioną n a  S z l ą z k u  posadę... rozpisuje się 
konkurs“. — Jestto drobne wprawdzie, ale za
wsze jakieś ustępstwo ze strony rządu na rzecz 
Polaków i Czechów na Szlązku.

Inny znowu hałas podnieśli centraliści z 
powodu, iż pragski sąd wyższy dał surową na
ganę sądowi powiatowemu w Podersamie za to, 
że samowolnie zwracał a wyższemu sądowi nie 
przedkładał wnoszonych po czesku rekursów. 
Dzienniki owe upatrują w tej naganie narusze
nie niezawisłości sędziowskiej — gdy tymcza
sem ta  dotyczy tylko wyroków a nie man.- 
pulacji.

Jeneralna dyrekcja kolei Północnej ogłosiła 
srogą odezwę, w której oświadcza, że postano
wiła energicznie zwalczać agitację słowiańską 
przeciw swoim urzędnikom Niemcom; albowiem 
kolej ta  już 45 la istnieje, a dotąd nie doma
gano się przeprowadzania w niej jakiegoś równo
uprawnienia, i urzędnicy kolejowi nie są urzę
dnikami politycznymi, ale międzynarodowymi.

Mamy i my w tym okólniku dosadną nau
czkę, abyśmy upornie aż do skutku upierali się 
przy prawie języka krajowego na kolejach, nasz 
kraj przecinających. Nie chód tu o prześlado
wanie urzędowmków kolejowych z powodu, iż są 
Niemcami, ale o ich kwalifikacje co do języka. 
Bezczelnem jest twierdzenie, ikoby urzędnicy 
kolejowi posiadali przywilej międzynarodowości, 
przysługujący tylko obcym monarchom i posel
stwom. Zwłaszcza niemożliwym jest ten wyjątek 
dla kolei, które od państwa przywileje i konce
sje a nawet i subwencje otrzymują. W  okolicach 
niemieckich słusznie się żąda od urzędnika ko
lejowego Słowianina wiadomości języka niemiec
kiego — słusznem też jest odwrotne żądanie w 
okolicach słowiańskich, aby tam urzędnik Nie
miec posiadał dotyczący język słowiański.

Nie długo zresztą będzie wojowała kolej 
Północna. Za 5 lat upływa jej przywilej, a we
dług orzeczenia komisji złożonej z reprezentan
tów ministerstw skarbu, sprawiedliwości i han
dlu, po upływie tego czasu kolej sama winna 
Wprawdzie pozostać własnością towarzystwa, ale 
/ząd nie jest zooowiązanym, przedłużać jego 
przywilej, Owszem ma prawo stawiać warunki 
za przydłużenie , i gdyby nie doszło do ugody 
między rządem a towarzystwem, to rząd ma 
rawo nabyć tę  kolej, choćby drogą wywłaszcze- 
iia, i albo sam objąć jej ruch, albo poruszyć go 
komu zechce. Źe tak  czy owak, przywilej aie- 
miectwa skasowanym zostanie na kolei Półno
cnej, to rzecz niewątpliwa.

iE£̂ S6i m

W mieście Moskwie odebrała sobie życie ja
kaś arfenistka czeska Moskiewskie dzienniki 
podniosły wrzawę, okazało się bowiem, że dzie
wczynę tę 2musiło do tego kroku srogie obcho
dzenie się przedsiębiorcy, który mnóstwo niele
tnich dzieci czeskich, trudniących się muzyką, 
wyzyskuje. Każde dziecko musi przedsiębiorcy 
zarobić 2 rnble dziennie a dostaje tylko utrzy
manie i 40 rubli rocznie. I  w innych także mia
stach moskiewskich odkryły się podobne sprawki, 
a podniosły to sami korespondenci pism cze
skich.

Ale tryumf to ogromny dla pism centrali
stycznych — poczęły srodze oblewać Czechów 
szyderstwami i obelgami Tymczasem pisma cze
skie wykazują, że jeżeli kogo wyszydzać i lżyć 
należy, to Niemców, albowiem, jakkolwiek zapy
tane o pochodzenie te dzieci mienią się Czecha
mi, to dlatego, źe z kraju Czech pochodzą; są 
jednak dziećmi ok lic niemieckich, tych właśnie, 
które są w Radzie państwa reprezentowane przez 
p. Plenera, założyciela Wiener Alig. Ztó., p. 
Kuha jego kolegę, i p. Rechbauera, wydawcę 
Deutiche Ztg. Ztamtąd się co roku gromadami 
wloką na całj świat band arfenistek itp., a nie 
z czeskich okolic Czech. I  tak ciągb się nie 
wiedzie centralistom z ich kłamstwam i napa
ściami !..

w sautejk. swoich zabiegów, zwykle nie znał a 
nawet nie dowiadywał się, jakim to sposobem 
i ę działo. Był pośrednikiem najczęściej ślepym, 
die bezpośrednim sprawcą. Kto wie, gdyby przed
tem przypadek lub jego własna ciekawość była 
mu odkryła, jakiemi drogami jego pryncypałowie 
dochodzą swych celów, ty łby  wcześniej stał się 
tym lub podobnym do dzisiejszego Blacka.

Przypadek zbliżył go do rodziny Sosno
wskich. Black dotąd w ruchliwem swem życiu 
nie jednę poznał rodzinę, nie jednę niewiastę. 
Lecz żadna nie zrobiła na nim tak przygniata
jącego wrażenia, jak rodzina Sosnowskich; ża
dna kobieta nie podniosła jego umysłu nad zwy
kły poziom, jak czysta, niewinna, szczera a przy- 
tem olśniewającej piękności postać Basi, tego, 
ak zwykł nazywać „białego anioła".

Przypuszczał, że Redhead w swym interesie 
ze Sosnowskim nie idzie prostą drogą, lecz u- 
ważał to, jako Amerykanin, za rzecz zwyczajną. 
Mężczyzna walczył z mężczyzną, rozum z rozu
mem, dowcip z dowcipem, podstęp z podstępem 
Po każdej stronie jednakowe byty  widoki. Gdy
by Sosnowski przegrał w tym pojedynku z Red- 
headem,cóżby w tern było nadzwyczajnego ? To sa
rn o mogło się stać z Redheadem. Nawet gdy 
Black prawie był pewnym, że Redhead postępu
je ze Sosnowskim nieuczciwie, że używa przeciw 
niemu forteli zbyt smart, mało go to obeszło. 
Teden tylko człowiek, mówił sobie, padnie. Ma 
odzinę? Cóż z tego? Czy to on jeden pada ra 

zem z rodziną? — Upadnie, to się i wydźwi- 
*ie. Tysiące tajdeh przykładów miał Black w 

życiu "rzemysłowem amerykańskiem.
- ła  °k i0d- gdy zobaczył owego „anto-
"-nił j ^ eg0 i*kby rószczką czarodziejską zmie-

sem ¥  aj<WmT ,1 kaio* Padłby ofiarą ra-
sercu jeszcze nie utrzymać w jego

rwał z lUlheadem i s ta ^ i  chwi11 ze'
dała mu poznać, że p r ó r a ttó ra  
coś wyższego i świętszego. <! jeszcze

K o r e s p o n d e n c i ®  „ B a z .  M a r . “

Poznań d. 4. września.
(£17) Pierwsi chrześcianie znosić musieli wie

le od pogańskich Rzymian. Nie powiodło się w 
wojnie, nastał nieurodzaj itp., wszystkim tym nie 
szczęściom winni byli wyznawcy religii Chrystu
sa. Pidobnie dzieje się i u nas ; — dziś kiedy 
widocznie układj pomiędzy rządem pruskim a 
kurją rzymską się toczą a kulturkampf niezawo
dnie w jak najkrótszym czasie usunięty zosta
nie — dziś znowu paść mamy, my Polacy, ofia
rą, bo... myśmy winni tej nieszczęsnej walce. 
Przecież — tak  głoszą nasi najserdeczniejsi — 
pierwszyn który się oparł rozporządzeniom rzą
du, był nasz arcybiskup ks. Ladóeliowski, a za 
jego przykładem (?) poszli dopiero inni biskupi! 
Zaiste potrzeba na to przewrotności i złej woli 
krzyżackiej. W zasadach wiary nie różni się Nie
miec, Francuz i cały świat katolicki od Polaka. 
To co uczynił Najprzewielebniejszy nasz areypa- 
sterz, to musiałby był uczynić każdy biskup, 
będący w takich samych stosunkach, co nasz 
prymas. Ale tego nie umieją, albo raczej nie 
chcą pojąć w Berlinie i już dziś poczynają ubo
cznie głosić, iż JEm. ksiądz kardynał-prymas 
chce i ma zrezygnować ze stolicy św. Wojcie
cha, a ażeby upozorować jego rezygnację, ma 
paść także ofiarą ks. arcybiskup koloński Mel 
chers. Niema wprawdzie jeszcze co do tych re
zygnacji nic pewnego — podobno układy toczące 
się obecnie jeszcze dotyczą wyłącznie zasad — 
osoby zaś stoją na drngim planie, ale panuje tu 
przekonanie, że nasz kardynał-prymas, jeżeli tyl
ko dobro kościoła na tern nie ucierpi, niezawo
dnie z zajmowanej przez siebie godności arcy
biskupiej zrezygnuje. Ktoby był jego następcą ? 
Czy ks. Radziwiłł, czy kto inny — to trudno 
naturalnie dociec. Przedewszystkiem żądać musi
my, aby był Polakiem.

Nasze towarzystwa rolnicze są, jak  wiadomo, 
ustawicznie pod kontrolą policyjną, gdyż rząd 
posądza je o — polityczne tendencje. Nie otrzy
mują one też z tego powodu żadnej subwencji, 
odmawiają im zezwoleń na urządzenie targów 
bydła rozpłodowego itp. Niemieckie stowarzysze
nia traktuje rząd inaczej. Tam wolno rozprawiać 
o polityce, zastanawiać się nad wyborami — a 
grzechem to nie jest. Rząd nawet wzywa sto 
warzyszenia niemieckie rolnicze, aby się zajęły 
agitacją wyborczą. I  tak niedawno dobrowolnie 
urzędowa Nordd. Allg. Ztg. a wraz z nią inne 
wpływowe zachowawcze dzienniki wystąpiły z 
ądaniem, aby stowarzyszeń tych na ten cel u- 

zyto. Przeciwko takiemu wystąpieniu półurzędo 
wego organu protestują dz''ś lami Niemcy — 
naturalnie nie konserwatyści — ale czemuż ci 
Niemcy nie poparli posłów naszych, gdy ci się 
asnarzali przed sejmem na to postępowanie rzą
du względem nas! Dziś używa władza tego sa 
mego bicza na nich — i dziś czują oni go sami 
na swym grzbiecie.

Przedwczoraj obchodzili Niemcy uroczystość 
sedańską, ale już nie tak pompatycznie jak w inne 
lata, lecz taka uroczystość kosztuje wiele, a Nie 
miec nie lubi wydawać pieniędzy. W szkołach 
naturalnie — gdzie wypowiedzenie mowy i od 
śpiewanie jakiego nymuu niemieckiego nic nie 
kosztuje — uroczystość się odbyła zwykłym 
trybem. W tutejs sem gimnazjum św. Marji Mag
daleny oddeklamowano pomiędzy innemi znako
mitą (!) poezję „Was kraucht dort in dem Busch 
herum, Ich glaub es ist Napolium" — wiersz 
knajpiarski, ale nie kwalifikujący się wcale na 
deklamację w szkołach. W szkole na Jeżycach 
odbyło się wszystko po niemiecku, a gdy jeden 
z członków dozoru szkolnego zapytał się starsze 
dziecko polskie, czy co z tych niemieckich po
chwał i mów zrozumiało, to spojrzało na pytają
cego tak  znacząco, że widoczne było. iż nie zro
zumiało. W ystąpił wtenczas nauczyciel pierwszy 
p. Schuster i oświadczył po niemiecku, iż zapy
tywał się inspektora szkoły Luxa, czyby można 
na uroczystości tej po polsku przemawiać— atoli 
tenże oświadczył, źe uroczystość ta jest urzędową, 
a że językiem urzędowym jest język r-smiecki, 
więc po polsku odzywać się na niej nie wolno. 
Zaiste, czystą komedję' odgrywają w szkołach 
naszych.

Dziś wieczorem odbędzie się w sali bazaro
wej zebranie wyborców miasta Poznani). na któ- 
rem zda sprawę z czynności poselskich poseł 
nasz p. Tumo z Objerzewa. Zebranie będzie nie
zawodnie li izne, a debaty ożywione, gdyż komi
tet poznański domaga się zmiany regulaminu wy
borczego, głównie zaś idzie o to, aby nie s ta 
wiano, jak dotychczas, 6 kandydatów, lecz 3 i 
ażeby wybierano deiegatów i kandydatów okrę
gami a nie powiatami.

działać z większą sprężystością. Ostatni wiec, 
który przed trzema uniami zebrał się we F lo
rencji dla zaprotestowania przeciwko ustawie 
rękojmi i przywilejom panującej religii (sic), a 
któremu przewodniczył najznakomitszy koryfeusz 
republikański i następca Mazziniego, obywatel 
Fryderyk Campanella, rozpędzony został przez 
policję przed zaczęciem obrad. Wszczęła się ztąd 
bójka, gdy siła zbrojna wzięła się do opróżnienia 
teatru króla Humberta, gdzie wiec miał miejsce, 
a nawet aresztowano wiele osób, które osadzone 
zostały w więzieniu „delle Murati“, tak głośnem 
za wielkoksiążęcych czasów. Nazajutrz rano po- 
rozlepiano we Florencji na ulicznych rogach pla
katy z napisem: Viva la Comune! abbasso i pretil 
Niech żyje komuna! Precz z księżami!

Ale zajście to, niemające punktu oparcia w 
większości narodu, skończyło się na próżnych i 
bezsilnych wrzaskach. A jednak "pomimo rzeczy
wistej słabości republikańskiego stronnictwa, któ
re nadrabia miną i zuchwalstwem, rząd nie śmie 
odstąpić od swojej dwuznacznej i połowiczną' 
względem niego polityki, czyniąc mu ustępstwa 
z jednej, gdy zmuszony jest powściągać cugli z 
drugiej strony. I  tak  np. zdobywa się już na roz
pędzanie za pomocą policji i żołnierzy wieców 
przeciwko papieżowi, ale jednocześnie pozwala, 
aby stowarzyszenie garibaldowside, znane pod 
szumną nazwą „Eeduci dalie patrie battaglieu, 
(„Powracający z ojczystych bojów“) organizowa
ło na własną rękę nowe bataliony ochotników 
pod pozorem sz< zenia ducha wojskowego wśród 
włoskiej młodzieży i nauczania musztry, strzela
nia i fechtunku. Te bataliony ochotników, pod 
wyłącznem kierownictwem drwnych garibaldzi- 
stów, republikanów i wszystki sli najruchliwszych 
żywiołów Italii irredenty, poczęły się tworzyć i 
organizować we wszystkich miastach włoskich. 
Jestto po prostu przyszła republikańska armia, 
którą radykalna partja formuje dla walczenia 
prędzej czy później z armią królewską, gdy go
dzina zaprowadzeni- replubliki we Włoszech wy
bije. Mówią jednak, że głównym popieraczem 
tych osobliwszych nowuci jest minister sprawie
dliwości, znany republikanin, p. Zanardelli, że 
minister wojny jen. Ferraro sprzeciwia się za
prowadzeniu owych batalionów, niezawisłych od 
rządu i zwierzchności wojskowej, że widzi gro
źne niebezpieczeństwo, wynikające ztąd dla mo
narchii i spokoju Włoch, że po długich kłótniach 
z kolegami p. Zanardelli ujrzy się niebawem 
zmuszonym podać się do dymisji, i że po otwar
cia Izb nastąpi nieodzownie zwrot bardziej za
chowawczy w polityce włoskiej, to jest, że lewi
ca skutkiem dojrzewającego przym: erza Włoch 
z Austrją i Niemcami, zmuszona będzie opuścić 
ster rządu, a prawica ją  zastąpi.

Na przymierze włosko-austrjackie równie 
niechętuem okiem spoglądają w rzędach radyka
listów, którzy, pomim tonetańskiej nauki, wy
rzec się nie mogą strzelistych swych afektów do 
republikanów francuskie, i w stronnictwie pa- 
pieskiem. Dziś, kiedy skutek wyborów we Fran
cji nie zachęca wcale Ojca świętego do przesie
dlenia się na francuską ziemię, życzonoby sobie, 
aby papież wraz z dworem, kardynałami i kon
gregacjami przeniósł się do Austrji; ale jak  się 
tu przeprowadzać do Inszprnku, fj< żeli Austrją 
zawrze przymierze z Włochami? Dlatego to 
wokoło cesarza austrjackiego rozpoczęła się o- 
gromna praca nieprzychylnych Włochom koryfe
uszów różnych stronnictw, a jak w kołach wło
skich twierdzą (zostawiam im odpowiedzialność 
za tę wiadomość), mianowicie reakcjonistów pol
skich, by Jego cesarską Mość odwrócić od soju
szu z Włochami i od spotk :uia się z krmem 
Humbertem. Inni jednak, a mianowicie członko
wie ambasady austrjackiej, twierdzą, że te po
głoski wynikły ze czczych przechwałek polskich, 
że reakcjoniści polscy najmniejszego wpływu na 
politykę austrjacką nie wywierają, tembardziej, 
że cesarz się przekonał, iż służą bardziej Mo
skwie niż jemu, i gdy przytem w burgu chcą sta
nowczo zerwać z pewnemi prądami klerykalne- 
nemi.

Nie będę wcale rozsądzał kto ma tu  słu
szność i prawdę za sobą, ale dodam tylko, że 
be z względi na to czy król Humbert spttka się 
lub ni s z cesarzem Franciszkiem Józefem, alians 
Włoch z Austrją i Niemcami, osobliwie z powo
du bliższej, n’’ż w ogó'e mn"emamy, wojuy z Mo
skwą, jest prawie nieunikniony, a wszystkie u- 
mizgi branej i i zaloty p. Gambetty w Rzymie 
nie przeszkodzą takowemu. Co się zaś tyczy wv- 
jazdu Ojca św., z góry przewidywać można, iż 
lała ta  agitacja skończy się na niczem. Papież 

pozostanie nadal w Watykanie, bo gdyby się 
przeniósł do Francji lub do luszpruku, nic by 
na ten  nie zyskał, a straciłby u ale.

Do ścieśnienia węzłów między Włochami a 
Austrją przyczyni się także niepomału zamie
rzone małżeństwo księcia Tomasza SQbaudzkiego 
brata królowej z arcyksieżniczką rakuską.

Materjał wojenny wyprowadzany z Tessalii, 
bywa składany w magazynach twierdzy salonic- 
kiej, czy aby był w blizkości Albanii, czy dla 
innej przyczyny, powiedzieć nie mogę. Nadmie
niam atoli, że pomimo milczenia dzienników, a 
zapewnień Derwisza baszy, stan rzeczy w półno
cnej Albanii się nie zmienił i góry nie są depta
ne stopą regularnego żołnierza. Zawiedzione na
dzieje spowodowały seraskierat do pozwolenia 
Derwiszowi baszy zaniesienia żądania, aby mu wol
no było do Konstantynopola powrócić, co mu 
bez wątpienia odmówionem nie będzie. Kto zaś 
miejsce jego zajmie i szczęśliwszym w harcach 
z góralami będzie, jeszcze niewiadomo, tem wię
cej, źe na ochotnikach zupełnie zbywa.

Pogłoska o pochwyceniu komisarza angiel
skiego przez bandytów w Tessalii okazała się 
besza ,adną, a puszczoną była przez tamecznego 
konsula moskiewskiego. W istocie, komisarz był 
napadnięty, ale mimo że to ciężki John Buli, 
umknąć zdołał. Przez dni kilka ambasada bry- 
tańska była wielce zaniepokojoną, a telegramy 
.ezustacnie krzyżowały się między Londynem, 

Stambułem i Voio. Dopiero gdy Anglik wybrnął 
z niebezpieczeństwa i przybywszy w dostojne 
grono swych towarzyszy, zawiadomił ambasadę
0 szczęśliwem swem ocaleniu, spokojność sie
lankowa w Terapii się ustaliła.

W zeszłym tygodniu pochwycono tu żaglo
wiec turecki, z Grecji przy] ywający a banderą 
moskiewską pokryty, naładowany on był w zna
cznej części prochem, który przemycić usiłował. 
Proch złożono na Tophane, statek zawieziono 
do admiralicji, osadę zaś „ego pod ściśle śledz
two wzięto. Podejrzywają, iż to jest sprawką 
bądź Greków, bądź też Turków nalkontentów; 
wątpić atoli można c tym sądzie, a raezej in
nym czynnikom wypadałoby to przypisać. Pro
paganda biblii belgradzkiej, z Odessy przybywa
jącej zwróciła nakoniec uwagę władz tutejszych. 
vakit a za nim i inne dzienniki wyrzucają szcze

gólniej starozakonnym, że w chwili gdy ich 
współwyznawcy ciężkiego prześladowania dozna
ją  w Moskwie, kilkunastu doznających gos ny 
w Turcji, spokojność kolonii izraelskie, zakłócić 
mogą. Lubo to jest artykuł z biór rządowych 
pochodzący, przemawia prawdziwie po ojcowsku
1 stara się zwrócić ich na drogę cnoty i obc wiąz
ką. Czy to łagodne napomnienie zastąpionem 
nie będzie przez ostrzejsze środki, donieść wam 
nie omieszkam.

Trzęsienie ziemi ponowiło się na Chio, 11 - 
tylenie i kilku innych mniejszych wyspach Archi
pelagu a również w Czesme; szkód znaczniej 
szych nie ma. — Upały u nas niezmierne a bu
rze na morzu niesłychane.

(C. a a.)

Z Tuskulańskich pagór ko w 31. sierpnia.
Wśród ciszy urzędowego świata i wyludnie

nia stolicy, której urzędowi i nieurzędowi mie
szkańcy, z wyjątkiem watykańskich, poprzenosu 
się nad brzegi morza lub w góry, żadnego wr- 
żniejszegc wypadku niemam do zaznaczenia. Cała 
działalność rządu, którego ministrowie rozpierz
chli się po całej Włoch przestrzsni, ograniczą 
się obecnie na dosyć dwuznacznej walce z agi
tacją tak zwaną antyklerykalną, wymierzoną 
przeciwko ustawie gwarancji papieskich, a t  
*roczv samej przeciwko monarchii włoskiej, gdyż 
~»ttr w gruncie ruch czysto-republik ański. Od 
nrwSSF0 eza?? rząd, zapewne pod naciskiem ra- 
S7a,fvpli Przefotawiciel" za granicą, dono-
iom „ni •+ v °płą-kanę wi. Jsenie wewnętrzn 
jego polityka sprawia w całej Europie, zdaje s i j 1

Konstantynopol d. 30. sierpnia
\v ladomości, jakie z prowincji nadchodzą, 

zgodni' opisują wycieńczenie _iiaju; najbo
gatsze wilajety reszćkam; gonią, a w Angorze 
właściciele kóz po większej części na rzeź takowe 
wydau, nie będą iv śtanie opłacać nałożonego 
na nie podatku. Ba udytyzm sroży się wszędzie, 
zjawi»ią się i podpalacze, a obojętność i ślama- 
zarn ość władz wielce zbrodniarzom jest na rękę. 
Jakie ta  mamy bezpieczeństwo publiczne, niecń 
za przykład następny posłuży wypadek.

Listonosz poczty francuskiej, niosący pewną 
sumę do ajencji Messageries maritimes, w sam o  
południe, na ulicy Jeni-Czerszy, zwyczajni® licz; 
nymi przechodniami zapełnionej, pełnej kawiara 
i rozmaitych sklepów, napadrięty został o kil
kadziesiąt kroków °d budk' strażniczej, przez 
czterech zbójów, z których jeden rewolwerem, 
drugi długim nożem przytomnych na redzy trzy
mali, wówczas gdy dwaj ich towarzysze rabunku 
dokonać usiłowali. Paręset osób patrzało na to, 
żadna z pomocą nie pośpiesz i- Dopiero przy
padkiem nadchodzący oficer marynarki tureckiej, 
porwał taborecik przed kawiarnią stojący i ta
kowy na głowę napastnika rzucił, a następnie 
śmiało innych zaatakował. Wówczas dopiero i 
ziaptia z swym nabitym winchestrem się zjawił i 
zmartwiali ze strachu obecni z pomocą przyszli 

opryszków przecie pokonali-
A przyczyną tej obojętności jest ni< raz znie

chęcenie, powstające z nieregularnej wypłaty pen
sji niższym urzędnikom i oficjalistom, którzy u- 
trzymania swego życia w nadużyciach i bakszy- 
szach szukają, przed dziesiątkiem dni parę ba
talionów ledyfów wylądowano w Pandermie, nad 
morzem Marmora leżąc im, odebrano im wszelką 
odzież, i tylko w koszulach, kalesonach i fezach, 
bez grosza, do domów rozpuszczono I dziwić 
się potem, że rozboje po drogach są rzeczą po
spolitą. Być może, że rząd nie wie o tem krzy- 
czącem nadużyciu, ale to i wmle im podobnych 
niezaprzeczenie pcha zgłodniałych i obdartych 
ludzi do zbrodni, i z walecznych ołnierzji ni®- 
, eżemnych rabusiów tworzy.

Sprawozdanie
z czynności Rady W yiJtńła .krajowego za czas od 

1. kwietnia po koniec lipca.
Udzielono p. dr. Adamowi Prażmowsklemu na 

dokończenie podróży naukowej, którą p. Praźmow- 
ski podjął dla uzupełnienia wykształcenia swego w 
rolnictwie, dodatkowy zasiłek z funduszu krajowe
go w kwocie 200 złr.

Uchwalono przedłożyć sejmowi krajowemu na 
najbliższej sesji wniosek, ażeby wyznaczył z fnn- 
dnszn krajowego na zalesienie wydm piaszczystych 
w powiecie Jarosławskim na r. 1882, 1883 i 1884 
po 400 złr., na rok 1885 i 1886 po 360 zł., a na 
rok 1887 i 1888 po 150 złr.; nadto zaś na zale
sienie wydm piaszczystych w niektórych gminach 
powiatu przemyślańskiego na rok 1882 i 1883 po 
150 złr.

Na życzenie p ministra rolnictwa, zakomuni
kowane Wydziałowi krajowemu przez c. k. prezy- 
djum namiestnictwa we Lwowie, podano do wiado
mości c. k. rządu zapatrywanie Wydziału krajowe
go w przedmiocie wydzierżawiania prawa poszuki
wania nafty i wosku ziemnego w dobrach państwo
wych i dobrach należących do funduszu religijnego 
w Galicji.

Udzielono pp. bldwardowi Windakiewiczowi i 
Stan. Torchalskiemn, nczniom akademii górniczej w 
Przj bramie, zasiłek z funduszu krajowego w kwo
cie po 60 złr. na wycieczkę naukową

Uchwalono udzielić z funduszu krajowego Spółce 
włościańskiej w Suehodole, zawiązanej w celu eks
ploatacji nafty, poźjczkę bezprocentową w kwocie 
200 złr. a takiejże spółce w Krośnie pożyczkę bez
procentową w kwocie 1000 złr. i ustanowiono wa
runki, od których zawisła wypłata kwot powyż
szych.

Poruczono, na podstawie wniosków komisji ge
ologicznej kraj. Rady górniczej, badania geologiczne 
terenu karpackiego w roku 1881 p. Henrykowi 
Walterowi c. k. starszemu komisarzowi górniczemu, 
któremu dedano do pomocy p. dr. Emila Dunikow
skiego, oraz pp. drowi Władysławowi Szajnosze 1 
R. Zuberowi.

Zaasygnowano na utrzymanie szkoły s n y c e r  

stwa w Zakopauem wyznaczone przez sejm kraJ°‘ 
wy zasiłki na rok 1881, a mianowicie zarządowi 
Towarzystwa tatrzańskiego 300 złr. i tyleż zarzą
dowi szkoły rzeczonej.

Udano się do c. k. prezydjum namiestnictwa
we Lwowie z prośbą, ażeby p r z e d s t a w i ł o  c. k. mi
nisterstwu handlu, że zasiłek w kw cie 2000 złr., 
udzielony z fundnszu krajowego na założenie szkoły 
garncarstwa w Kołomyi, znżytym został przez za
rząd szkoły w znacznej części niewłaściwie, bo na 
pokrycie b ie ż ą c y c h  -ydatków szkoły.

Ułoźouo projekt umowy względiin udzielenia 
p. L e o n a r d o w i  Marconiemu, e. k. proi e s o r o w i  szkoły 
politechnicznej, bezprocentowej pożyczki z funduszu 
krajowego w kwocie 5000 złr. ń przedsiębiorstwo 
wyrobów z alabastru w Brzozdowcach, a następnie 
po zawarcia umowy wypłacono kwotę powyższą.

Upoważniono pp. Angusta Schellenberga i Lud
wika Wierzbickiego, w myśl wniosku kuratorji dla 
spraw przemysłu domowego i drobnego, do odbycia 
kosztem fandnszn krajowego podróży, w celu zba
dania stanu i potrzeb prze nysłn tkackiego w po
wiatach jasielskim, krośnieńskim i rzeszowskim.

Zaasygnowano wydziałowi powiatowemu w Dą
browie na założenie szkół koszykarstwa w Bole
sławiu i Gręboszowie dalszy zasiłek z fanduczu kra
jowego w kwocie 400 złr.

Postanowiono wysłać na najbliższe kursa ko
szykarstwa i wyrobów z drzewa w techno’ ogicznem 
Muzeum przemysłowem w Wiedniu kosztem fundu
szu krajowego po dwóch stypendystów i zamówiono 
u dyrekcji rzeczonego mnzeum miejsca dla tychże 
stypendystów.

Wydział krajowy zakupił realność p. J. Miła- 
szewskiego, położoną na rogu ulicy Stryjakiej i św. 
Marka, na wystawienie nowego budynku dla krajo
wej szkoły gospodarstwa lasowego. Przedsiębiorstwo 
bndowy pornczone zostało inżynierowi cywilnemu p. 
Ludwikowi Radwańskiemu we Lwowie, który w kon 
certacji najkorzystniejsze podał warunki

Wydział krajowy udzielił tytnłem jednorazo
wych zasiłków słuchaczowi szkoły weterynarji we 
Wiedniu Michałowi Rossowi 100 złr., a siuchaczowi 
c. k. akademii rolniczej w Wiedniu Z y g m u n t o w i  
Beinowi 150 złr. na podróż do M-uachinm, celem 
uczęszczania na uniwersytet tamtejszy.

Innib mmi I zaiiiium
D nia 6, września.

* Termometr wskaznje dziś 15 stopni ciepła, 
powietrze słotne; wiatr zachodni.

* Dochód Z festynu, odbytego w niedzielę na 
rzecz odbudowania spalonego teatru narodowego w 
Pradze, wynosi 450 złr.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju 
tro we środę dnia 7. wrzeinia b. r. o godzinie 
6tej wieczorem. — Na porząaitu dziennym między 
innemi: Wniiaski w sprawie zaprowadzenia porządkn 
jazdy ulicą żółkiewska po otworzenin tamże mchu 
kolei konnej. Oferta p. Piotra Wajdy na sprzedaż 
realności (ul. Wałowa i plac Halicki). Wnioski w 
sprawie założyć się mającej szkoły weterynarji i 
kncia koni.

* Ślub. Dnia 1. września odbył się w Paryżn 
ślnb księcia Dominika Radziwiłła z panną de Aria- 
Agramonte, hiszpanką z wyspy Kuba

* Obywatelstwo austrjackie otrzymał Włady
sław Nowacki-Kopaczyński z Krecowa, były w r. 
1863 dowódca kawaleiji w krakowskiem, pod na-, 
zwiskiem Junosza.

* Teatr. W sobotę dnia 10. b. m. rozpocznie 
się w teatrze hr. Skarbka sezon jesienny. Na 
pierwsze przedstawienie wybrano zdefektowany dra
mat Jnljnsza Słowackiego „Horsztyński* uzupeł
niony i dokończony przez p. Aurelego Urbańskiego. 
Mieliśmy sposobność czytać pracę p. Urbańskiego, 
i musimy przyznać, że mn się udała. „Horsztyń
ski “ jeżeli będzie starannie wystawiony, będzię 
drogocennym nabytkiem dla dramatycznego reper- 
toarn

* Groby królów > skarbiec katedry nu Wa
welu. Zwiedzanie ich o tyle od 1. września b. r 
utrudnionem zostało, żę t y l k o  3 r a z j  w t y g o 
d n i u .  to jest w poniedziałek, we środę i w pią
tek, o godzinie 10., mogą być oglądane Nadto z 
uwagi, źe męczącem oyło dla księży podknstoszych 
opowiadanie zwiedzającym, wyda io „przewodnik i 
katalog." Po grobach oprowadza już nie ksiądz Gak 
dawniej), ale słnga kościelny. Kto zważy jak o- 
gromna liczba podróżnych zjawia się na Wawelu, 
uzna, źe były konieczne te -miany.

* W Radzie miejskiej w Przemyślu radny p. 
Henner postawił wniosek abj polecić zwierzcnności 
gminnej przeprowadź nie przymusu szkolnego mię
dzy młodzieżą izraelicką, uzasadniając wniosęk ten 
statystycznemi datami, a mianowicie: źe na 90 n 
czniów chrześcian zaledwie 10 jest izraelitów — z 
czego okazuje się jaka znaczna ilość dzieci izrae- 
licKich ogranicza się na nauce w chajderach. U nas 
we Lwowie przeprowadzenie przymusu szkół, od- 
dawna upragnione, nieprzychodzi jakoś do skutku.

* Tarnowska Rada miejska nchwaliła Inia 1. 
września z a c i ą g n ą ć  pożyczkę 600.000 zł na wy- 
knpno propinacji, spłatę różnych długów i pok ycie 
niedoboru, a reszta pozostała, jeśli coś pozostać by 
mogło, na nowe budowle miejskię. Projekt pożyczki 
jednomilionowej nie utrzymał się, lubo dr. Kaczkowski 
wniósł, aby pierwszą jej połowę wziąść zaraz, a 
z drugiej połowy pobierać tyle w miarę potrzeby, 
ile robocy publiczne wymagać tego będą.

* Najnowszy sport. W piątej naupowietrznej 
wycieczce Godarda we Wiedniu wzięli ndział ks 
Alojzy Lichtenstein pcieł do Rady pań.twa i P- 
Oton Lidder urzędnik ministerjum spraw zewnę
trznych.

* Jak wielką i nagłą jest potrzeba drugiej 
szkoły z wykładowym językiem ruskim we Lwowie, 
o kt6rą nie l i d n o i i ,  lecz  ty lk o  dzienn ik i rnukłe, 
Prołom, Słowo et tutti ąuauti dobijają się, » co- 
ryfensze jej wycierają przedpokoje pp. minis^ćyr i 
dygnitarzy, uskarżając Polaków o ucisk, dowodzi 
najlepiej liczba zapisanych dzieci do szkoły  ruskiej, 
istniejącej przy semiaarjnm nanczycielskiem. Do
tychczas zgłosiło się ogółem 212 dzieci, ie<jz nie 
myślcie, by to były same dzieci rn sk ie , bc je s t  tam 
między niemi 60 dzieci rz. kat. °^r z » a więc J o- 
lakow, drngie 60 takich, które zaledwie pacierz 
w domu po rnsku mówią, a reszta j .  mąiejsza 
połowa takich, co zaledwie SP. -ol®iek Hmiąją po 
rusku. Toż słnsznie Pada i skolna krajo.wa r a  osta- 
tnieir. swem posiedzenia 'n i..ła  trzj klasy równo
rzędne jako niepotrzebne, gdyż przyzna każdy, że
9 klas na 2'.2 "zleci, to trochę za duzo. Nie od 
rzeczy będzie nadm Jnlć, że w roku zeszłym było 
przeszło 360 del< powyższej szkole; p nie by« 
to dzieci owych PaDÓw, zanoszących skargi do naj
wyższego trybunała we Wiedniu przeciw gminie m. 
Lwowa, że nie zakla-Ia drugiej szko’y rusIJej, bo 
ci panowie "lto dzieci nie mają, albo e gdziein
dziej posrłaja; lecz były to dzieci p< ns miększej 
czężoi nbogich wyrobników , ątórky obai» nuceni 
przei agitatorów obiecankam.. że dostaną za darmo 
książki, zeszyty, odzież, obnwie, ^zwalali dzieci 
swoje w niezrozumiałym dla ni" i języku iczyć — 
a zawiedzeni w swych nadziejach, odbierają j« te
raz zapisując do szkół bliżej swych mieszkań po
łożonych. A Słowo, Duo i p. Kowalski będą znów 
w nieuogłosy krzyczeli jak roku zeszłego, ie  Rada 
szkolna krajowa uciska rnsskij nacjouałytet i znów 
dowodzie będą, że we Lwowie rie dwie, łecz wię
ksza połowa szkół powinna mieć język wykładowy 
rnski-

* Z Łańcuta. Na dniu 26. z. m w Dębinie
koło Łańcuta, jedna kobieta porodziła dzieci dwoje, 
płci męzkiej ; po południa zaś tego samego dnia 
jej sąsiattKa porodziła troje, tcsimo p'ci męzkiej; 
a zaś trzecia sąsiadka 3. d. m. porodziła znown 
dwoje dzieci płci męzkiej. Te wszystkie dzieci do 
dziś żyją i są zdrowe, trojłki są naturalnej wiel
kości, dobrze zbndowane i zdrowe. Jedynie tylko 
rodzice ubodzy, może by ktoś z szanownych czy
telników raczył dać iaką łaskawą pomoc tym bie
dnym ludziom, bo niepodobna by wychowali ten 
drobiazg.

* Wy&tawa dzieł sztuki otwart codzieli w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
połndnin. Wstęp kosztnie od osoby tarszej « dnie 
powszednie 20 et. — dzieci niżej lat lOciu płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuj® 
wstęp bez różnicy wieku’ 10 ct.

* tfiadosnoźei pellcylne z dni- 5r  > *»• m-
Skradziono pani J. O z pomieszkanii 1. 2 “ ^ a
43 złr., jedną parę kólczyków złotych z pórełL, 
jeden pierścionek złoty czarno emaliow*®y® białym 
kamykiem, 2 zwykłe złote pierścionki j e<~ V °brą- 
czkę i 3 łyżeczki z chińskiego . rebr»-

Złożono w policji znaleziona . ,n& 90 złr. 
złr. z akceptem Franciszka Hampla i książeczką 
kredytową na imię Eliasza Jarosz^

— '/o ŻÓł*i®v- ^ września, jparananie obu
obrządkó . tak Poiacy jak i Rnsiui, zaniepokojeni 
są w ielce pogłoB 1 0 mającem nastąpić wkrótce 
przeniecieiiin ka. Jana Barusiewicza, upperiora kon- 
wem i bazylja-skiego w / 6łkwi -0 Kręcb. wa, 
gdzie, jak  wiadomo, gospodarzył pr*ez długie , lata 
słynny dijatel russki, obecnie już' niehos-czyk ks. 
Kossak, wielki za iycia nieprzyjaciel błog. Józa- 
fata Kuncewicza. Czysto katolt-ka postawa ks. 
Barusiewicza, jego życie ciche i skromne, spełnia-



iie obowiązków kapłańskich w duchu prawdziwej 
nauk: Chrystusowej, która w każdy zakątek. spię
t y  ui< z maczugą borby i ważni lecz z oliwną ga- 
łązką ilości, igody i pokoju — to wszystko nie 
było do smaku miejscowym i okolicznym borbi- 
fąksom, którzy w ostatnich czasach zaczęli w russ- 
klch czasopismach prowaazió podjazdową wojnę 
przeciwko zasłnionemu w winnicy Pańskiej i w na
rodzie kapłanowi, oczerniając go, jakoby on litur- 
ffi? ruską zanieczyszczał naleciałościami łacińskiemi, 
Podczas gdy ks. Barusiewicz starał się jedynie o- 
^rządek ruski oczyścić z naleciałości szyzmatyckich.

Czepiając się, jak  pijany płotu, dopatrzyli się 
wielkiej zbrodni w tem, że podczas nabożeństwa 
uroczystego w dniu 18, sierpnia b. r., w którymto 
dniu obchodzoną bywa także rocznica urodzin cesar- 
*icn, ministranci, usługujący do mszy św., odziani

w białe koszulki czyli komże. Więc hejże na 
°°plicę z całą kaskadą najrozmaitszych napaści, 
tolc dalece, iż c. k. prokuratorja państwa uznała za 
stosowne tonfiskować cały ustęp odnośnej kore- 
8Pondencji, umieszczonej w numerze 84 Słowa.
* °zyJ można brać za złe ks. Barusiewiczowi, źe 
^  dniu urodzin cesarskich nietylko wnętrze cer- 
’wi okazale przystroił, lecz' także i ministrantów 

kazał w białe przyodziać komże, których znaczenie 
w kościele katolickim jest bardzo piękne, gdyż jest 
®ymbolem niewinności i czystości serca, jaką wierni 
Uczestnicy w ofierze mszy św., odznaczać się po
winni. Lecz złe oko wszystko źle widz', więc nie 
dziw, źe i śpiew nie podobał się p. koresponden
towi. który prawdopodobnie powracał nie z Sokal- 
skiego, lecz z stron dalej za Sokalskiem położo- 
®ych, gdzie nanka Focjnsza kwitnie i rodzi owoce 

r zupełnemu zadowoleniu p. korespondenta.
Także iks.Stefan Tarczyński, Bazyljanin, padł 

ofiarą intryg moskalofilówr źółki -wskich, gdyż wła- 
Ułj :ego zwierzchnia przeniosła go do Ułaszko-

Ks. Turezyński „yeritatem dilexit“ a prawdo
mówność te ks. T. nib nała miejscowym moskalofi- 
l°m spać spokojnie, jak  wawrzyny Milejadesa Te- 
mistoklesowi, więc dokładali wszelkie! starań, a- 
toby nsnnąć człowieka, który mieszał i łamał 
Wszy: kie ich szyki szatańskie i którego prawdo
mówność paliła ich jak  węgiel żarzący. I  doka- 
*ali swego. Żółkiew traci dwóch kapłanów, któ
rych brak będzie się dawał w długie lata ncznwać.

— Milówka, 1. września. W d. 28. sierpnia 
Przeniesiony ztąd został sędzia powiatowy p. Karol 
Szurel do Wadowic. Pozostawia on po sobie w tu- 
tojszyn. powiecie najlepszą opinię, nietylko jako 
uędżia lecz także z innych względów. On tc głó
wnie wytępił tak zgubne dla .ndn wiejskiego poką- 
toe pisarstwo, przyczynił się do założenia w Milów
ce k la oszczędności i zaliczkowej, oraz do ukoń
czenia budowy kaplicy św. Antoniego. Przed wyja
zdem jego zebrali się na wspólny wieczorek^ wszy
scy duchowni, obywatele, urzędnicy rządowi i arcy- 
ksiąięcy i wręczyli mu pnkar pamiątkowy, żegnając 
6o serdecznie.

—  Chorostków d. 4. wrześniu. Z biegiem cza
su i Chorostków ocucił się z dotychczasowej apatji 
1 żyeie silnemi tętnami tu bić poczyna. Młodzież 
akademicka, bawiąca u zas na wakacjach urządziła 
przedstawienie teatralne, na korzyść ubogiej dzia
twy wiejskiej, które tak świetnie pod każdym wzglę
dem wypadło, źe przynosi zaszczyt szanownemu 
gronu amatorów i powinno ich zachęcić do dalszej 
pracy. Dzięki właścicielowi Chorostkowa, który do
zwolił na cel ten swojej ujeżdżalni, urządzenie sce
ny nie pozostawia o nic do życzenia i zdumiewało 
Wszystkich obecnych, nie spodziewających się ujrzeć 
W małej podohkiej mieścinie tyle elegancji i smaku 
®tte tycznego i rozwiało uśmiech szyderski z ust 
Niechętnych, których tu, zwyczajnie jak na prowin
cji, nie brak. -

Urządzeniem sceny zajmował się p. K. Knhl, 
Usystont politechniki lwowskiej, który podjął się ró
wnież tridnego zadania reżysera, wywiązując się 
1 z tego jak najlepiej. Wrażenie było tem wieksze, 
Że gustowne urządzenie «ceny zlało się z samem 
Wykonaniem artystycznem w piękną harmonię i by
ło odpowiedniemi '•amam. dla ślicznych i milnch- 
nyck obrazków jakie tu ujrzeliśmy. Grano trzy do
borowe sztuczki jednoaktowe: „Chleb ludzi bodzie“ 
Blizińs’/iego » ■ wystawie paryzkiej" Urbańskiego 
i Po kweście." Pómijając obowiązującą grzeczność 
dla płbi pięknej, muaimy przyznać, że ta  wywiąza
ła Się ze/ *weg° żalami* wyśmienicie. Gra ranny E. 
fiohoAOB i p. K. Grek nie pozostawiała nic do iy . 
czenla, grf* zaś pan“ 7 Smoleckiej w roli naiwnej 
Mt rjt ,  w wesołej fraszce „p0 kweście," wzbudzi
ła głośny entuzjazm u cato.i publiczności. P. M. 
Grek, występujący w trzech najróżnorodniejszych

liaeh (Kiksiewicz, Tonio j ółka, Henryk) rozwi
nął wiele elegancji i dowcipu, a grając % werwą i 
haaąoren. m ,k ł w dosadny sposób oddać najsub
telniejsza odcienia charakterów i zadziwiał wszy 
stidch, wielką jak na amatora rutyną seeniczną. 
P, Siisserman był wybornym typem starego szlach- 
eiea Kurdysza^ a za komiczny djalog z panną ji- 
B, zebrali oboje rzęsiste i zasłużone oklaski, w  
końcu zasługuje na chlubną wzmiankę p- Wojtkov
skł, który odtworzył znakomicie typową postać
Snwindelmana.

—  Komiczny oplzod zdar: ię w piątek na
zgromadzeniu wyborców w J Robotnik
atletycznej postaci, który oznajm ił, że jest mula
rzem Sndreau, położył cały pakiet zaprotestowa
nych weksli radykalnego kandydata T< y R,evillo- 
na na trybunę i zawołał: „Czy to mo ?e, obywa
tele, -aby człowiek, który dla 50 frafl w pozwala 
protestować swój podpis, nbiegał się 0 wasz man
dat? Któryż robotnik nie wstydziłby się takiego 
prowadzenia ? (Głosy ze wszystkich stron : J a ■ 
Przedtem Jeszcze inny wyborca nazwiskiem Ver ,

zarzucał Revillonowi, ze nie płaci czynszu za po
mieszkanie. Ale zarzuty te wywołały w zgromadze
niu sympatję dla Rerillona, który wnet przyjął te 
atralną pozę i gorżko się uśmiechając zawołał: 
„Jak rozpaczliwie musi stać sprawra moich przeci
wników, kiedy się muszą uciekać aż do takich 
środków przeciwko mojej kandydaturze! Te weksle 
(tu po^aznje mówca pakiet) są zaprotestowane, to 
prawda, ale ja  już potrafię je zapłacić Oprócz tego, co 
zarabiam, posiadam 2.400 franków rocznej renty, któ- 
rąmi zapisał nie markiz Pomerau, jak  to utrzymywał 
pewien obywatel, tylko brat mojej matki. Markiz 
Pomerau zapisał mi tylko 5000 frauków na zaku- 
puo książek. Między właścicielem domu, w którym 
mieszkam, a mną — było małe nieporozumienie, 
które jednaa zostało już załagodzone, Zarzucano mi 
także, źe nie zapłaciłem za odezwy do wyborców, 
ależ to nie była moja rzecz, tylko komitetu, który 
mię na kandydata postawił. Jeżeli zaś komitet nie 
zapłaci, to ja koszta p kryję. Wiem, źe stanąłem 
w drodze partji dyktatorskiej, a ta używa wszel- 
kieg sposobów, aby mię zniszczyć. Po tem wszyst- 
kiem, co się stało, jestem z ich strony przygoto
wany na wszelką podłość. (Ogólne niezadowolenie).
S i c k (gan betysta-kontrkandydat): Zaręczam panu, 
źe nic takiego nie będzie. R e v i l l o n .  Jeżeli o- 
bywatel Sick mię zapewnia, jestem spokojny. Zgru- 
madzenie oświadczyło się ogromną większością^za 
kandydaturą obywatela Tony Reviltona.

—  Policja moskiewska. Dwaj rzemieślnicy, 
anstrjacy poddani, w Orenburgu zostali przez po
licjantów tamtejszych w szynko wni przy areszto
wani dla rzekomo nieprawdziwych paszportów. 
Gdy sprawdzono, źe paszporta b y ł y  wierzytelne, 
puszczono ich na wolność za opłatą po 1 rnblu 
Obaj Niemcy udali się napowrót do szynku, a za 
nimi policjanci, którzy podpiwszy sobie znowu are
sztowali austrjackich poddanych i tak ich pobili, 
źe obn odesłać musiano do szpitala.  ̂ Za wdaniem 
się konsnia anstrjackiego, dwóch policjantów, któ
rzy r.adnżyli władzy celem zyskania od austrja
ckich poddanych oknpn, skazano na Sybir. ad, i 
to wypadek wymiarn sprawiedliwości w Moslwie, 
gdzie szczególniej rodacy nasi katolicy niesłychane 
muszą znosić sekatury i obelgi słowne i czynne, ze 
strony organów policyjnych.

—  Rozbicie na MOrzu. Parowiec „Teuton" kto 
ry odbił 6. sierpnia od brzegów Anglii przybył 
przed dwoma tygodntemi do Przjlądka dobrej Na
dziei. zkąd w zeszły wtorek rnsżył dalej do Port 
Natal z 20u pasażerami, przeważnie Anglikami, o- 
prócz których było tylko trzech Niemców i jedna 
Polka, niejaka Miss Moszyńska. Dnia 31. z. m. 
wpadł okręt między (Juoin Point i Cap Agnlt as, 
na nadzwy ,zaj silny od wybrzeży Mozambiku i Ma- 
c agaąkarn prąd, który czasem dosięga szybkości 
dziesięcin mil na godzinę. Statek został rzucony na
kały i uległ zupełnemu rozbicin. Dotychczas wia

domo tylko o trzech łodziach, które z małą liczbą 
ocalonych przybiły szczęśliwie do brzegu. Kapitan 
Mauning jeden z najzdolniejszych i najprzezorniej
szych żeglarzy utonął. Czwarta łódź unosząca wie
le kobiet i dzieci z rizbicia uległa także "fatalne
mu losowi, wszyscy jej powierzeni zatonęli.

— Romantyczne zdarzenie- W kaliskiem za
kochana para uciekła.. Ojciec panny, dosiadłszy 
koma, gonił nieszczęsnych. Pod lasem padł koń i 
tznks ący -iwej zguby rodzic, nogę złamał... Zako
chani cofnęli się, aby dać najstaranniejszą pomoc 
dotkniętemu &alectwem. Na łożu boleści uparty 
ojcie" poznał bliżej przymioty zięcia i serdecznie 
go polubił. Powstawszy z choroby, sam córkę od 
ołtarza prowadził... Pokazuje się, źe i złamanie 
nogi może nieść pomyślny skutek !

—  h nvy Tanner! W tych dniach, we wsi 
Dembi wne, w gubernii wołyńskiej , dymisjonowany 
>ficer R., nii mając żadnego zajęcia, postanowił... 
nmrzeć z głodu! W tym celu ndał się do lasu i

tożj się koło strumyka. Nie jedząc nic prze
leżał on 16 dni, gasząc tylko pragnienie wodą. Na 
szczęście przejeżdżający tamtędy pastor W. zoba
czył go i po długich namowach udało się wygło
dzonego odwieść od samobójczego zamiarn.

-p  Fatalna pomyłka telegraficzna zdarzyła się 
temi oniami w urzędzie telegraficznym w Grazu. 
Nadał tam jakiś jegomość depeszę lakonicznej tre
śc i: „ojciec dziś )djechał.“ W parę godzin od
biera młoda menł-a, w 3teier en telegram — i 
pad' nieżywa rfa ciemię. Zaledwie zdołano ją  , 
cucić. Przyczyną o^iPenia był telegram zawiera
jący trzy słowa: „ojciec dziś nmarł.“ Osierocona 
wyprawia się natychmiast w podróż do Grazu Na 
itacji w Reifling, gdzie się krzyżują pociągi, gpo- 
i u "egła jakiegoś jegomościa aż do złndzenia po
dobnego do zmarłego jej ojca. Podobień
stwo to wywołuje bolesne wspomnienie dozna
nej straty, panna mdleje znown, a po chwili ocuca 
się — ale na o tylko, by jeszcze raz omdleć — 
z radości. Pokazało się bowiem, że jegomość teu 
był ojcem panienki, Ltórą fatalna pomyłka, czy 
nieuwaga telegrafisty, chciała osierocić, — a moż' 
i ją  samą byłaby o śmierć przyprawiła.

. . Koncert n i cmentarzu. Dyrygentowi czyli 
Jak go nazywają „prymasowi" kapeli cygańskiej w 
Aradzie zmarła niedawno ‘toka. Po wieczorku 
spędzonym śród obfitych libacj5 wyruszył prymas ze 
swoimi podwładnymi na cmentarzn, gd-.ie na grobie 
zmarłej, iegran" umyślnie w tym celu ułożony 
marsz żałobny, poczem koncertanci powrócili d 
miasta w cela dokończenia stypy.

—  Studja moakiewskie za granicą. Od kilku 
ini bawi wre Wiednin w przejeżdzie nadprokurator 
* radca stann Ignacy Zakrzewski; dla studjowania 
Rządzeń i organizacji sądownictwa i policji rów

nych państw. P. Zakrzewski zwie izający głównie 
więzienia i areszta policyjne, uderzony był wielką 
czjstością utrzymywaną w więzieniach, tem więcej, 
źe czystość jest rzeczą w więzieniach moskiewskich 
zupełnie niezuaną

—  Skuteczny środek przeciw samobójstwu.
W Berlinie zdarzył się następujący wypadek: Jakiś 
elegancko ubrany młody człowiek zażądał w bandln 
broni „pewnego" rewolweru i „dobrych" ostrych 
nabojów. Knpiec pomiarkowawszy o co idzie, sprze
dał gościowi rewolwer, ale zamiast ostrych nabojów 
dał mu naboje teatralne. Młodzieniec pochwycił go
rączkowo kupiony towar, pobiegł do domn gdzie 
na stole leżało już 14 listów do rodżiny i znajo
mych z pożegnaniem, wypił kilka szklanek spirytu
aliów, poczem rzucił się na sofę, włożył pistolet w 
usta i wypalił. Spalił sobie usta, podniebienie i ję
zyk — ale żył jeszcze. W okamgnienin zdecydował 
cię na drngi strzał, i wpakował drugi nabój w usta. 
Oszołomiony hukiem zasnął i zbndził się na drugi 
dzień dopiero, z twarzą okropnie opuchniętą i po
paloną. Przypomniał sobie wczorajszy samobójczy 
zamach — i cierpiąc nieznośne bole, odstąpił od 
postanowienia. Udał się potem do handlarza brani, 
a opowiedziawszy całą histoiję zażądał zwrotu pie
niędzy za rewolwer, gdyż wydał nań całą swoją 
gotówkę. Podstępny kupiec przybrał teraz minę 
człowieka bardzo nbolewającego nad swoją „pomył
ką", źe zamiast ostrych dał fałszywe naboje, i z 
tą samą miną odmówił zwrotu pieniędzy za re
wolwer.

Niiiiliści budzić się zaczynają z kilkomie- 
sięcznego snu. W Petersburgu wyszedł nowy 
numer Narodnąj Woli. Nie oti^ymaliśmy go do
tąd, ale korespondent Starej Prcssy donosi, że 
numer ten nosi datę 12. (24) sierpnia, jest w 
formacie dnżegc in ąnarto, podaje spis wszyst
kich osób zaaresztowanych za rządów cara Ale
ksandra III., kilka rewolwerowych artykułów 
przeciwko rządowi i kilka korespondencyj z pro
wincji, opisujących dz ta lr^ść  rewolucyjnej par
tji. Z Genewy zaś nadesłano nam nowy numer 
Nabatu, z którego nie dowiadujemy się jednak 
nic zgoła o planach na przyszłość rewolucyjne
go stronnictwa moskiewskiego.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

— Wiktora Hago „Nędzników", wydawanych 
w polskim przekładzie w Bibliotece wyborowych 
powieści, przez Księgarnię Polską we Lwowie, opu
ściły prasę zeszyty 8 . i 9.

Tydzieri polski, pismo literackie, wychodzące 
co ty_ sieńj nr. 36. zawiera: Złote nitka, przez 
Elizę Orzeszkową. — Wspomnienia Kossntha. — 
Owoc bytn, wiersz J. S. Chamca. — Kronika ty- 
g idniowa. — „Rozbitki", komedja w 4ck aktach, 
przv,. )z*,,a 31izińskiego. — Z wystawy dzieł 
sztuk. Bibliografia. — Wiadomości z krajn i ze 
świata. W dodatkn: „Nędznicy", romans Wiktora 
Hugo, tom lic i, arknsz 5.

— Tygodnik powszechny, pismo ilnstrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli
tyce poświęcone, numer §6 ty zawiera : Karol Me- 
cherzyński, przez Borzywoja. — Pnłkownikówna, 
historja prawdziwa z czasów saskich, przez J. I. 
Kraszewskiego. — Pogadanka, przez Kazimierza 
Grzymałę — Literatura bułgarska. — Kasztelan 
Witebski Syrnć. Z pozostałych prac Jnliana Barto
szewicza.— Władysław Mierzwiński, przez J . K .— 
Notatki literackie. (Wykład prawa administracyj
nego. — Studja estetyczne. — Wypisy polskie. — 
Zadora. — Przygody pana Marka Hinczy. — Z ży
cia polarnego niedźwiedzia. — Pieśni Indowe w Hi- 
szpauii. — Objaśnienia ryciny. — Z prowincji. — 
Rozmaitości, (Rzeczy społeczne.— Literatura i nauka 
Starożytności.) —- Kronika polityczna. — Zadanie 
szachowe nr. 131. — Bibliografia. — Zadanie ko 
nikowe nr. 87. — Ryciny: Karol Mecherzyńskl. — 
Zgnba kochanków. — Wprowadzenie muzyki wio 
skiej na dwór Zygmunta Starego.— Koleje żelazne 
w nowym Meksyku. — Dodatek: Podwójna śmierć. 
Powieść przez Maurycego Tokai’a. Tom III. (Ar. 11).

Na żądani s wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie.

— Csatopisma aptekarskiego,  wychodzącego 
rok A ty we Lwowie, wyszedł n i. 17, i zawiera: 
O wpływie dymu tjtuuiowego na nstrój ludzki i 
zwierzęcy. Streszczenie wykładu dr. T. Żnlińskiego.
-  Opis ogrodn Kew’skiego, wedłng Hcoker’a, po

dał M. L. Dobrowolski. — Kronika ckemiczno- 
farmacentyczna LIII. — LV. przez M. D. W. i M. 
L. D. — Wystawa przyrodniczo-lekarska w Kra
kowie 1881 r. — Sprawy zawodu aptekarsk ego : 
Sprawozdanie z 9. posiedzenia wydz. Ti ra“*. apt. 
Z wydziału Towarz- aptekarskiego — Wiadomości 
bieżące. — Nadesłane. — Ogłoszenia.

Ttim  Gai. Nar. i esiat. wia diioścL
Wiednia donoszą nam, że ministerstwo, 

dotąd wstrzymuje się z daniem koncesji dla kon
sorcjum kolei wicynalnej z Jarosławia do Soka
la, z powodu, iż kolej czerniowieck?. w połącze
niu z Land< bankiem wystąpiła z projektem ca
łej sieci kolei wicynalnych, między któremi ma 
być i kolej Jarosławsko-Sokalska a oorócz tegc 
i kolej ze Lwowa do granicy Kongresówki, na 
podstawie dawnej ustawy Sady państwa gwa 
rantowana, z przyrzeczeniem koncesji dla kolei 
Czerniowieckiej V ątpimy jedrak aby minister
stwo mogło cofać się teraz do dawnej uchwały 
Rady państwa, skoro teraz belgijskie towarzy
stwo czyni ofertę budowania tei kolei bez gwa
rancji państwowej.

Wiedeń d. 5. września. Minister finansów 
Dunajewski powrócił dzisiaj z urlopu.

Wiedeń d. 5 września. Z powodu zgonu 
Marji Klementyny księżny Salerno (ostatniej sio
stry cesarza Franciszka I.) naznaczona jest ża
łob* dworska od d. 6. bm. przez sześć tygodni

Wiedeń d. 6 . września. Prezydent trybnnałi 
administracyjnego, br. Stahlin, umarł.

Berlin d. 5. września. Jest prawdopodobnem, 
że car odwidzi cesarza przy sposobności mani 
wrów jesiennych ; lecz dzień i miejsce zjazdn 
nie jest jeszcze oznaczone, jakkolwiek dzienniki 
piszą, że nastąpi on w piątek, w Gdańsku.

Berlin d. 5. września. Nordd. Allg. Ztg. po
wiada, że jeżeliby spotkanie cara z cesarrem 
niemieckim miało nastąpić, to zapewne nie bę
dzie Gdańsk miejscem spotkania.

Paryż d. 5. września. Pospieszny pociąg z 
Marsylii zderzył się przed południem pod Cha- 
m to n  z pociągiem mieszanym. Dotąd skonsta
towano 13 osób zabitych, 15 rannycł>

Jezftkeyeed d. 5. września. Cesarz był na 
dworcu w Hernath-Nemeth i przez ludność z 
zapałem przyjęty. Zlustrował 6 . brygadę kawa- 
lerji, kazał wykonać różne ewolucje i wyraził 
jej zupełne zadowolenie swoje O godz. 11. w no
cy przybył tutaj. Jutro odbędą się taktyczne e- 
wolucje jednej dywizji kawalerzyckiej przeciw na- 
markowanemu nieprzyjacielowi.

Padwa d. 5. września. Król przybył w to
warzystwie ks. Amad usza i ministra wojny, dzi
siaj rano do C&ttajo, gdzie mu cudzoziemskich 
oficerów przedstawiono, poczem był obecny na 
manewrach, przedstawiających atak i obronę 
Padwy. Manewra były wybornie wykonane. W 
połuduie byli cudzoziemscy oficerowie na śnia
dania u króla.

Washington. Buletyn z d. 5. września godz. 
8. min. 30 rano donosi, że Garfield spał do pół
nocy spokojnie, poczem puls pokazywał 102, cie
płota 99’05, respiracja 18.

Washington d. 6 . września. Depesza repre
zentanta rządu Stanów ^jednoczonych w San 
Carlos w Arizonie konstatuje, że tylko 2 ofice
rów i 10 żołnierzy jest zabitych. — Poczyniono 
f. szystkie przygotowania około przewiezienia 
dzisiaj Garfielda do Longbranch.

Gandawa d. 6 . września. Z okazji obchodu 
niezawisłości belgijskiej, odbyło się tutaj w obe
cności króla, poświęcenie nowego basenu handle 
wego. Odpowiadając na przemowę burmistrza 
doradzał król założenia portu na wybrzeżu mor- 
skiem, i tak kończył: Mnożąc nasz dobrobyt nie 
pow im i my zaniedbać ubezpieczenia naszej obro
ny. Urzą lżenia wojskowe tylko wtedf skute, 
osiągają, jeżeli są zupełne. Dopóki nrządzenL 
te u nas nie są dokonane, nie możemy krają na
szego nważać za finalnie ngruntow&ny.

Neapol d- G. września. Dzisiaj wypłaciła 
tutejsza kasa rządowa byłemu królowi neapoli- 
t&ńskiemu, jako spadkobiercy, posag śp. królowej 
Marji Krystyny w kwocie pół miliona franków.

Londyn d. 6. września. Jak  się Morningpost 
dowiaduje, francuski rezydent w Tunisie Roust&n 
zawiadomił swoj rząd, iż niewątpliwą jest rze
czą, że be; ,/sp: ra rokoszan, i że z Konstanty 
nopola otrzymał rozkaz wszelkiemi możliwemi 
środkami zachęcać do ogólnego rokoszu i rokosz 
forytować; jeżeli przeto Tunis nie zostanie zaję
tym a bej zrzuconym, to nie ma dla Francuzów 
żadnego widoku sukcesu.

Belgrad d. 6. września Pułkownik Milutyn 
Jowanowicz, komendant wo^jk stojących w Bel
gradzie, i podpułkownik Praporcetowicz wyje
chali wczoraj na wielkie manewry w Miszkolcr 
(we Węgrzech).

Wiedeń dnia 6. września. (Prvw.) Podług 
wniosku rządowego, przedłożonego sejmowi ty 
rolskiemu, zakres krajowej rady tultury ma być 
następujący: 1.) Dawanie opinii w sprawach 
kultury krajowej na wezwanie rządu lub Wy
działu krajowego. 2.) Podawanie wniosków z 
własnej inicjatywy w sprawach kultury krajo
wej dc rządu lub Wydziału krajowego. 3.1 Po 
pieranie czynności okręgowych stowarzyszeń 
oficjalnych lub prywatnych, jak i pojedynczych 
ro^ików. 4.) SpółdziałaL.e przy przeprowadze
niu zarządzeń przez rząd lub Wydział krajowy 
wydanych. 5.) Uprawa statystyki rolniczej 
6.) Utrzymywanie stosunków między stowarzy
szeniami rolniczemi.

Wiedeń d. 6 września. (Pryw.) Cała wie
deńska prasa zajmuje się bardzo mającem na 
stąpić spotkaniem cara z cesarzem Niemiec, przy 
pisując temu spotkaniu wielką doniosłość poli
tyczną. Dzienniki oficjalne zdndzają pewne za
kłopotanie, jakby to zapowiedziane spotkanie 
niemiłą dla Austryi było niespodzianką. Bohemia 
podaje w tym względzie:

Spotkanie jest na pozór obecnością cesa

rza Wilhelma na manewrach pod Konitz w Pru
sach zachodnich w d. 7 i 8 września spowodo
wana. Można było przypuścić, że car wyśle na 
powitanie którego w księcia; tymczasem zapytał 
się, czy może sam cesarza odwidzić, na które 
to zapytanie twierdząco odpowiedziano. Car 
odbędzie tę  podróż morzem, a na jego cześć wy
płynie cała niemiecka eskadra pancerna.

Praga d. 6 września.; (Pryw.) Przy odsło
nięciu pomnika dla nrzewódcy Hussytów, Pro
kopa, w Lepau, mówca Dr. Edward Greger zo
sta ł przemocą przez ęandarmów z trybuny zcią- 
gnięty. W Pi Iz nie aresztowano wczoraj czela
dnika krawieckiego, podejrzanego o podpalenia 
teatru czeskiego w Pradze.

Warszawa d. 6 września. (Pryw.) Mówią 
iż car w połowie października odwidzi W ar
szawę.

Berlin d. 6 w rześua. Nord. Allg. pisze 
w sprawie spotkania: Jeśliby to sp o tk a a . mia
ło istotnie nastąpić, to z pewnością nie będzie 
ku temu miejscem.

Wiedeń dnia 6 . września. Haymerle miał 
wczoraj dłuższą konferencję z ks. Mianem, któ
ry się temi dniami uaaje na dłuższy czas na 
dwór cesarski.

Minister wyznań (?) potwierdzi’ na docen
turze Dra Jerzego Mycielskiego dla katedry 
historji polskiei, a Dra Birkenmajera jako do
centa matematycznej fizyki na uniwersytecie 
krakowskim.

T E A T R  LETNI .
We środę dnia 7. września 1881.

NASI NAJSERDECZNIEJSI
komedja w 5 aktach W. Sardon, przekład 

M. Chrzanowskiego.

tTZyiCCball dnia 6. września 18S1.
HOTEL KORZĄ: J. Niemirycz z Warszawy. 

St. i Sw. Zworki z Bryniec. A. br. Brnnicki z 
Lubienia.

HOTEL jJUROPEJSKI: H. Straszyński z Kró
lestwa. J. Frankowski z Warszawy. Z. Stojowski 
z Kopeczyniec.

HOTEL LANGA : I. Kamiński ze Stanisła
wowa. Dr. K. Rasp z Bodonia. J. Staohel z Mi
kołajowa.

HOTEL WARSZAWSKI: K. hr. Bukowski z 
Halicza.

HOTEL LAZARUSA: J. Rosenbeek z Czer- 
niowiec. M. Stern i D. Zius ze Stnnisławowa. A. 
Mnnater z Brodów. J . Schreyer i M. Goldhammer 
z Drohobycza.

Lwów, z Izby handlowej, 6. września 
I. A k e j s  z a  s z t u k ę .
(bez knponn bieżąeego.)

Kolei galie. Karola Ludwika. . 317 75 821 —
Lwowsko-Czeraiow.-Jass. . 178 50 181 50

Banku hjpot. galie. po 200 xt. . 309 313
kredyt, galie. po 800 złr. 268 — S62 -
H. L i s t y  z a s t a w n e  Xa 100 złr.

(bez knponn bieśąesgo.)
Tow. kr«i  galie. i  pret. w. a.

,i n tt ł  u »
okres.

101 90 102 90 
96 50 97 50

101 90 102 90
102 90 108 90

tt r, ł» *  »
Banku hyp. galie. 6 pret .
Listy hipoteczne &% wylosowalne 

z 10% premią „ . 1 0 2  80 103 &i)
Oalk. ZaU. kred. włoee. 6 pret. 103 75 1C6 —

UL L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 tir. 
Ogćlnego rolnica, kr id. Zakłada

dla Galieji i Bukowiny 6 pret. 92 ■ - 94 —

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 6  września 1881. 

godzina 2 minut 27 popołudniu.
Losy kredytowe 179.50 
Anglo-austr. 159.50
Kolej Kar. Lud. 319.— 
Kolej Połnd. 152.50 
Kolej Elżbiety 213.50 
Węg. Nordostb. 167.— 
Weg obi. p. w zł. 96 50 
Węg. kolej zach. 172 75 
Renta węg. 6°/, 117.80 
Bankrerein 138.70
Lisy wegier . 123.—

Węgier, kred. ak.344.25 
Unionsbank 149.— 
Nordbahn 230.— 
Kolej Alfftld. 175.— 
Kolej Lw.-czer. 181.— 
Wied. Coman&i 134.75 
lalic. indemnis. 101.— 

Kolej siedmiog. 113.40 
Lojy tureckie 26.50 
los. rubel pap. 1.26'/, 

Marki niemiecki — —
Usposobienie: silne

W iedeń, 6. września 1881 
godzjia 10 minut 45 przed południem 

Akoje kredytowe 349.80 Anglo-anstrjae. 159.25
Kolei Kar. Lud. 319 — Kolej Połudn. 150.—
Unionsbank . 148 60 Napoleondor 9 86'/,
Rosyj. banknoty 1 26% Usposobienie: silne

NerUn, d. 5. września 
godzina 5 minut 20 po południu: 

osyjs tank. 219.50 Akeja kredyt. 6(7.50
Lombardy 858— Galicyjskie 138.20
Kolef Rumun. 63. -  lu s tr , banku. 173.73

Naszym czytelnikom, którzy dobre złote i 
srebrne zegarki kieszonkowe nabyć sobie życzą, 
zalecamy firmę P h . F r o m m  wo Wiednia., Ro- 
thenthnrmstrasse 9, vls h vis Wollzeile. — Cenny 
najtafisze w całej monarchii. — Ilnstrowane cen- 
niki na żądanie gratis i franco. Kto Wiedeń od
wiedza, niechaj swoją potrzebę tamie załatwi.
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|  Szwajcarskie jedwabne

P ł ó t n a  p y t l o w e
d l a  m ł y n ó w .

Pozw alam y sobie kw róeie  n in ie js z e *  u 
w agę  w szy s tk ich  P . T . posim daciow  młynów 
na nasz św ieżo zaopatrzony  i Wm
prawdziwych szwajcarskich podwój- 

nyeh ekstra ga: jedwabnych,
wyrobu.

a r s * R e i f f  - H uber, w  Z iirich
( is tn ie je  od 30 la t)

dla cylindrów sitowych do rosgatunko-  
wania, na mąkę i sortujących , i„ ro k „ -  
śc i 100 i 85 e |m , gasa grysikowa 100 c\m 
i  pytlowych  32c w, sze ro k o śc i, w  sku tek  
cee<o każde zlecenia ja k  najrych lej za ła tw ić  
możemy.

Briider tgf Pichler
, c. kr. zaprzysiężeni ta k sa to ro w ie
i  fabrykanci franc . kamic ii młvń- 
sk ch t  maszyn młynarskich we Wie
dniu, Brigittenau, Dammstrasse 3.

tĘT  UWAGA» PoI«e*my jednocześnie  nasze 
w yroby, jako  to : fran e a sk ie  kam ienie 
m łyńsk ie , m aszyny m ły n a rsk ie , s to l
ce w alc w e, nowe paten tow ane ma
szyny do w yrab ian ia  k rupek  itp . i 
w y sy ła ją  k a r ty  w zorów  j a z  jed w a
bnych, n iem niej n asz  b e fa to  ilu s tro 
w any  cennik na żądanie  g ra tis  i 
franco. 2904 1 -6

pocztowy i 
. _  _ telegraficzny

posiadający długoletnią praktykę i prze 
pisaną kauoję, poszukuje odpowiednegi 
umieszczenia takie jako adminiitrator.

Blils7a wiadomość w Administracji 
„Gazety Naród." pod A. G. 35'J6 1—3

Uzdolniony

ekspedytor pocztowy
poszukuje 
urzi
pod' T. W.

umieszczenia przy większym 
Bliiszi wiadomość 

poczta Nowe miasto. 3505

W Oleszycach
powiecie Clesuutnowsklm,

jest do sprzedania

d o m
po Wielebnych siostrach Felicjankach, po
łożony o ćwierć miii od miasta ws wsi 
Stare Oleszyce,

Dom składa się z dwóch części: jedna 
murowana, druga drewniana, nowo posta
wiona, wszystko w jak najlepszym stanie.

Zawiera trzy wielkie sale (dawniej 
szkołę stanowiące) i kilka mieszkalnych 
pokoi, oraz cgrol i sześć morgów grantu 
ornego wraz z łąką. Prócz tego małą cha
łupkę o dwóch pokojach. Zabudowania te 
nadają się na założenie jakiej fabryki, po
łożone są nad drogą prywatną o ćwierć 
mili od c, k. szosy wiodącej do Jarosławia.

Cena 5.000 złr. Wiadomość u Wgo 
księdza Koleóskiego, proboszcza ohrz. łac. 
W Oleszycach, v.a Jarosław. 8455 3—8

: x x x ) o c o i o o o i O K x ;

Piękna realność we Lwowie
z ogrodem owocowym — 2 morgi przestrzeni, przyno
sząca rocznego czynszu 2700 zł. jest do sprzedania z 
wolnej ręki za 30.000 zł. Pozostać może na hipotece 

18000 zł. spłacalnych ratami. 3i82 s—? 
Bliższa wiadomość w Administracji „Dzień. Polsk.“

Pierwsza wiedeńska fabryka c. k. wyłącz, uprz

Z a p ro sz e n ie  d o  p re n u m e ra ty
na pismo satyryczno polityczne Si

Prenumerata od h września do końca roku
w y n o s i 3  z ł .  3 5  c t .  % p r z e s y łk ą  p o c z to w ą ,
A dres: A dm inistracja „Szczutka", ulica H alicka, 

liczba 48, Lwów. 8473 i—6
u m za w u m ^e m  ■»<*— •■■» , w n  . . . i l i łS f .i- j . .  i » i » . m h i ,

■ -  -   I  .

platynowej farby do powlekaniaftT  wtr  T r j? T ekJ 10,1**611®r  J  0 J  A P5S vV w ie lk ie j sali D o m u  Narodneero. RS

Niesłychane powodzenie
zajmujące, ponętne, wspaniałe, zdumiewające, casarodziejokie-

wytrzymującej wpływy powietrza.
(Powłoka nieprzepuszczalna wodę, opierająca się wpływom pr.wietrza, parze i kwasom). jrAj

P rzeciw  gradom na fasady domowe,
Przeciw  rdzy na w iązaniach żelaznych, 741
Przeciw  w ilgotnym  ścianom  i zbutw iałości m urów, k i

Powłoka opiera się wpływom działającym na p dłogi, beczki ni wino, kabiny kąpie- ■ ' 
lowe reze -woary i t. p. Setki od siedmiu lat prz z nas powleozonych fasad domowych, 
łazienek i 40 mostów żelaznych stwierdzają wydatność. Przyjmujemy także roboty . , 
tego rodzajn i wykonujemy pizez naszyoh robotników. Ceny, karty farb. przepiifli 

użycia frauko w składzie fabrycznym. 2901 1—6 ' t ■

PRAWDZIWE
PH iCŁK l M 0 R180NA

Pa ARTHAUD M0ULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucia 
krwi. 2814 9 —f

Skład główny w Paryżu n p Arthaud 
Morim, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, We Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Wiedeń, VI, Gefreidemarkt, 15.

fHHHHhHHHSHHHHSH HSHSSShSS HS HHHSHHSSSę
“  Ważne dla budowniczych i posiadaczy domów. f
w
w
a e
w
w
*arar
arararararararararar

Tartak: parowy i fabryka parkietów
w Turce pod Kołomyją,

w Galicji, poleca Szan. Publlozrości swój obfij[e zaopatrzony skład

gotowych tafli parkietowych
s trwałego drzewa dębowego, jesionow ego klonu jaworowego, i t. p. 
tudzież rozmaitych m e b l i  o g r o d o w y  c h  1 p o k o j o w y c h ,  

po najtańszych cen ch.
Cenniki i wzory wysyłają s ę na żąda. ie. 8418 2—10

i
Ikil

■wielkiej sali D o m u  N a ro d n ego .
c o d z i e n n i e .

W  n i e d z i e l ę  d w a  p r z e d s t a w i e n i a .
Z nowemi figurami, dekorrejsmi i efektami elektryczneml

K O P C I U S Z E K
Wielkie przedstawienie z końmi, psami, osł mi, kotami 

i bydłem rogatem.
W i e l k i  f e s t y n  M u r z y n ó w *

W ie lk i w odospad N ia g a ry .
E le k tr y c z n e  o ś w ie t le n ie .

Pan i Asolata sławna tancerka,
______________  Zdumiewająca zabawą z kotami.

Codziennie przedstawienie.
W e C zw a rtek  d w a  w ie lk ie  p r z e d s ta w ie n ia .

W N ie d z ie lę  d w a  p r z e d s ta w ie n ia .

Ces. król. wyłącznie uprzywilejowana

Fabryka towarów metalowych
L e o p o l d a  W  o 1 fa

we Wiedniu, urządziła skład komisowy

t ru m ien  K ru szcow ych
w  m agazynie przyborów kościelnych

Michała Dy meta we Lwowie.
sprzedaje takowe po cenach fabrycznych jfdjnie z doliczeniem kosztu przewozu 

L °  82 i 48 zł., 180 centim. 88, 42, 44, 61, 55 zł., 190 centim. 41. 45, 62,
65, 94 ih,  200 cent. 44, -ifl, 51, 54. 65, 70, 87. 110, 175 zł., dla dzieci od 60 do 

140 centiTO. 12, 14%. 16. 18, 1 9 2 2 ,  24, 33 zł.

i .  l i M T o m e s

8 ® -

mSHSSHHSSSS SSSHSSHSSS

T y lk o
a

H a n s  S a c h s ,
we Wiedniu, I., Lichtensteg 1.

Najlepsze i n a j t a ń s z e
o b a w ie  dla mężczyzn, 
kobiet i dzieci, zrobione e- 
legancko i trwale w naj 
obfitszym wyborze z&wiz 
w zapasie. Damskie sztyfle-

  ty skórkowe na podwójnyeh
poddszw&uu od 8 zł. 60 ct. wyżej, męzk 
sztyflety na podwójnych podeszwach od 
4 zł. wyżej. Wszelkiego rodzaju buty dla 
mężczyzn, pań i panienek, niemniej obu
wie do cbodu w jesieni i zimie ze skóry, 
pilśni i meltonn po zdumiewająco tanieł 
cenach. Ilustrowane cenniki z pouczeniem 
do wzięcia miary gratis i franco.

Zlecenia z prowincji nsknteozniają 
się rychło, coby się niepodobało będzi. 
wymieniane. 2941 1—?
skład obuwia „Hans Sachs“

we Wiedniu, 1., Lichtensteg 1.

Beas tx>lu 
1 bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez ehorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą we
dług zupełnie nowej metody, doświad

czonej w niezliczonych wypadkach 
npławy moemowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż budzę za
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybkę

D r .  H A B T 9 U H K ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Hobsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Beilergazze, Nr. 11.

Wyleczą tzkże wyrzuty skórne, swę- 
żąnia, npławy u kobiet, bladsezkę, 
niepłodność, npławy, 2921

o M ablew te  m ę s k ie ,  
pea wyrzynania i bez wypalania, równic

1 " S i u *t t le g o  re d n a jm  za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecją ręozy, a na żą
danie wyżyła bezzwłocznie lekarstwa.

jooooooaoooooc:
Najlepsze i najtańsze:

m o c a r n i e  r ę c z n e ,  
m o c a r n i e  k i e r a t o w e ,
M łynk i do czyszczenia sboŁa, tudzież 
Maszyny do k ra jan ia  paszy,

dostarcza
F a b r y k a  m a sz y n  

rolniczo - gospodarskich
Umrath & Oomp.

Pobyt tylko 14 dni od 1. do 15. września
R4 T W a jw ię k s z a  w  t iw ie c ie  T p  \

U M e e b e r g c i*
w e L w o w ie  p r z y  u l. J a n o w s k ie j  naprzeciw kościoła św Anny.

Znana za swej nieustraszonej odwagi | 
pogromicielha zwierząt

panna Otylia Kleeberg,
prodnbowa(t się będzie z ćwiczeniami|l 
upokarzan|a zwierząt, która dotych 
czas Przez żadną kobietę nie były | 

wykonane.
W mcrażarji między innemi znaj

dują się zwierzęta: Hipopotam, Nosoro 
ż-c, Słoń, cztery beogalskio Tygrysy) 
królewskie, familia Lwó<v z 8ma lwią 
kami, 4 młode bengahkie Lwy, J

  guar, 6 Lampartów, Zebra, 7 Hyen,
kolekcja LLłpj np. Gorilla, 5 stóp wysokości, Pawijan, Amadri. s, Mandrill itd. 
Zbrata, Struś i inne. Codziennie o godzinie 4 i 7 popołud. przedstawienia kar 

j mionia zwierząt. — Menażerja otwarta od godz. 9. rano do 10 wiecz. — Cena 
i miejsce: Iszo 70 ct., Jlgie 40 c t , Jlloie 20 c t D/.ieci do 10 lat na Iezo i Ilgie 
miejsce w towarzystwie ofób starszych płacą p łowę. 

zykach poltkim, n emiet kim, rnskim i żydowskim po

magister farmacji 1 chemik sądowy
p o l e c a  s w o j e  z n a k o m i t e  ś r o d k i  d o  t w a r z y ,  k i ó r e  Z 7) * > z ł y  p r ^ - g t ę r h n e  n c o a a i s  i w * i e -  

tośś, i s o s t a ł y  w y s t c * # j ń l n i o  e ł m u  w i e l ^ i e m i  n s d a U m i  sasłojf.

A N T IL E N T T IL IA
I “ « w »  p te j i ,  opaUni« iłsn e esn e , plam y w a troh iane , sa4a]e tw arzy  b ia łość, d a łika tnaś^

t przf»jravntoś^. — Cena 1 tł-. _________________

W O D A  P U O Ł K O W A  M
j s r j s s f t  [Hj

ZSP* M A G N O L IN A
I jedyny środek odśn -ie i’jz c y  p iec. „kora «rcha, seo r„ tk s  i ta r z y b i t ł t  nad w r t n r t *  H a - I 

no ny i ta j*  «ie m iękka, p rz e ir iy jtj i  i de lika tna. MAGNOŁINA aanara eierw ooość n»«a, |
o lg resy  w p fry  tj- t i a r a e  punkcik i, k tóre  najw ięcej a iia d a jp  w  okelley D n a . — C eaa |

■________ tego „nakoroiłeyo środka 1 „ t e„__________________

^ływein te j aadew aej wedy

— Ilustrowane katalogi 
110 ot. są do nabycia.

W o d a  L illjo w a .
| P lam y fcńłte, b ru n a tn e  ogłady s tw arzy , szyi i  p iersi pod w]

 — Po k ilkakro tnem  użyciu znikną. Cena 1 z____________________________

0RIENTALINA czyli PUI)R w płynie
nadaje twzray

§*Hilr książęcy Mały
j e s t  praw dalw ym  unikatem  w  szluce^koam etłrauej, nie a*w iera bowiem w swym s k ła 
dzie ani bizm utu ani ołow iu, ani też iadnyoh metaHesnyefe p ie rw iastków  sskodliw yek 
zdrow ia i pomimo te jo  prr.yjemn e d° tw arzy , nadaje ś ticzaa , n a ta ra ła a  I b a r-

dze przyjem na b ia ło ść  I delikatność. — Cena pudełka 1 s t,

Pudr przeciw pooeoiu się nóg. Pudełko 50 ct.

____________cielizto-i-óż-iwT i cielisto żółtawy no 1 zł 20 ct.
KREM orjentalny biały,

cicliato-różowy dla blondynek i cielizto-źóitawy dla szatynek.
Kremy te  czynią zadość w szelk im  w ym aganiom , a*dgj|i bowiem tw arzy  na tu ra ln ą  H a - I 
ło ść , de lika tność  I p rze jrzy sto ść , s n iesskodliw e i dla oka n iew M aialae. T w arz  m artw a i. i. i -1 — • 1__ __uii.a »nstania _

W k o n c e ss .
pierwszym wojskowym kursie naukowym

rozpoczyna się 14. rok szkolny dnia 1 września, mający na calu pnjgoto- 
wanie j e d n o r o c z n y c h  o c h o tn ik ó w , dnia zsś 1, października po- 

dobnj kurs do e g z a m in u  k a d e tó w .
PeDSinurit. Programów dostać można w rakładzie we Wiedniu, Kolowratring, 9. 

29«2 I _ i 8 8 . B a r r a u l t ,  c. k. major w stanie ipocz.

j pokryta bruzdam i

F a b r y k a
nio iów no-ar.o rstk s seatan ie  całkiem  odaw ialona i  edm ledaan — 

C en . 1 *t. *o ct.
w e L w o w ie , uf K o p » r n ik a  1. S . — F i l i a  w  

K r a k o w ie ,  s u k i e n n i c e  I. 3 0 .
Główne sk łady  w  s  tekach w  S tan isław ow ie  pp. S łechera , wr T arnepelu  Jam ra- 

g iew icza, Przom >ślu NabHka, w  Podhajcacb K arzykisw iosa, w  S try ju  D rąg o w sk ie js  
oraz  w e w szystk ich  pierw szorzędnych sklepach.

f i

w  B n b n a  p o d  P r a g ą  (C z e c h y )
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

t d o o o o o o o o o o o o o o o o c
1393 8—10

Album mebli
niezbędny podręcznik dla kupnjąoyoh meble różnych stanów, zawi-jiająca 
900 pysznych ilustracji w ni z cennikiem, jest do nabycia za nadesłaniem 
przekazem pocztowym 2 zł. lub 4 marki niani. 6 franków lab 2 rubli franco u

J„ G. & L. F r a n k i ,  stolarze i tapicerzy
we Wiednia Leopoldstadt, Ob. Donaostrasie 91. 2980 11—14

Tamże najobfitsey wybór trwałych, tanich i eleganckich mebli.

ii* Froiesy na łosi C isaM ieft
sł. 

iatanpel

f i

Główna wygrana 
zł. 100.000 bez podatku

C i ą g n ie n i e  j u ł  1 5 . w r i e ś n i a  1 8 8 1 .
W ostatnich ciągnieniach padły główne wygrane 100000, 50000, 80000,

20000 i 10000 zł. na promesy losów przez nas wydane.
Wechsleryesch&fl der Administratioń\

M E R C U R
Ch. Cohn 2990 1 5 J T  ^

I ® '  ^ 8
re  W ie d n ia ,  

WallzeUe 10118.
re  W ie d u ii  
Wellzelle 10 i 13. 9

MOLLA proszki seidlickie.
Jedynie prawdziwe,

mąA
« a  opieczętowanego pudełka

jeżeli na każdem pudełka znsjdnje się na etykecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży
wane na wszelkiego rodzajn c h o ro b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z w ic h n ię te m u  t r a w ie n i a  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n g e -  
■ tio m  k r w i  i c ie r p ie n io m  h e m o r o id a l -  
ssysss. Szczególnie zalecone-osobom, zatrudnionym 
przy zajęcia sledząccm.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 
o ry g in a ln o g o  1  s i r .  w . a .

najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we
wnętrzne i sewnętrsne zapalenia ; na roimaite słabości; do użycia na 

rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania 1 zranienia
—'W e  n a o z k a e k  w r a z  z  p m p i s e n  n i y e i a  8 0  e t .  w . a ._____

fNorwe- 
wizyst-

Wódka francuska i sól,
ból głowy uszów i zębów, na blizny i rany.

wszelkiego rodzaju i t. p. — W e fl __ _______

Olej tranowy z wątroby Dorsza,
kich Innych w handlach się znajdujących gatunków do celów leczniczych się przydaje.

Cena s — «ki wraz ■ przepisem nśyela 1 alr. w. a.___________________
Gldwny skład wysyłek u A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, TucblaubeiT

Składy we wssystkieh taaezaiejuyeh aptekach monarchii lub w handlach matsrjałów aptecznych. W miejsco
wościach, gdzie niema składu, otrtymaó mogą taki* prywatne osoby F*J wlękśsri spłzedąśy odpowiedui rabat.

Uprasza ttę P. T. pubłu»M i , wyraiiwc ią d a i preparatów M O L L A  t U tylko ie przyjmy- 
wat, Uóre opatrzone są marką ochronną i  podpisem.

Składy wa Lwewlei J. Bciser a p l , f .  W. Królikowski, Zyg. Buoksr apt, S t Markiewicz, W. Marsiałklewicij 
W Bśołejt A. Reiehert, sp»din Erich Keler apt-; w Brodach: X ,  Kolaka i E .  Liszka apt.; w Baaesawu: L. Neumannj w 
Łzsraaśoascocfc Ignacy Schnirch, C. Alth apt. J. Golichowski apt.; w Drohobyczu-. Dobrzyniach! apt.) w GUnia* 

apt., w Ourahmmorai A- Botezat apt., w Be mu. A. Gotsonner apt.; w Hutiatynie W. Czerski 
sld ’ T f " " 111 Józ. Robma apkt w Krakowie. F, Sobierajzki spt, W. Redyk apt, M. Jawornicki, K. Wiśniew-
Ifou m’ A- »pt.) w Mielcu: A. Pawlikowski apt) w Jfotoym Sączu: B. Jakubowski apt; w
Bk, FTOaideeakai •- S? ^  J^ wafoesyitseA: G. Moiawetz: w Frmcortht: 8witalski apt; w Przemyiłu: F. Nah- 
sltfwowie: Alb. A m b ro w iS ^ ri- A Comn  ̂ w Samborze. J. Aleksiewioz apt, C Uarsch apt.; w Siani-
Kahane apt, F. Jamrogiewli^lpT, »P* i w Tarwpolu-.t. Frant z, H.

F. Leszczytsld i .U-4* L w Tomowie: W. T. A  Wielogóraki, W. Mfildner k  Comp.,
m r J i w Wado*< x** w ZbaraZu: N Sfisumimn. I

FRYDERYKA IcHDBOTHA i SYNA
W E LW OW IE 

poleca na j wi ęks z y  skł ad
PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY,

Bielizny gotowej męzkiej ł damskiej. 
Chustki, Ręczniki, Piki, 

Pończochy 1 skarpetki saskie, 
A n g i e l s k i e  s z i r t i n g i  i  p e r k a l e

i wiele innych artykułów.
Szczegółowa ceani .i na żądanie wysyłał

Królewsko-pruski kantor zdroju

w  N i e d e r s e l t e r s ,
p o d a je  do  w ia d o m o śc i, ż e  s n a i s  j a k o  » » p 6  s tr* « w y

w o d a  w e l ^ e i - s k a  (Niederselterswasser),
tudzież wody F a c h in g e n , Em ska- (K ranchcn , K esse l i  K aiscr- 
b runn ), W eilbacber, (Schw efel- i N atronliih lonqtteU e) i woda 
G eilnauska, wszystkie napełniane ze źiódeł skarbowych w bańki i 
flaszki, jak je  natura wydaje : wszystkie bezwzględnie

naturalne wody mineralne.
Te niemsją nic wspólnego z wieloma sztucznie wjrabianemi ulep* 

■zonami produktami żródlanemi, które, pomimo, że rą w ikatek różnych 
chemicznych manipulncyj zm enioue, jednakie Jako natnralne Wody mtne- 
ral-ie polecano bywsją. Wysoka waz*0** medjeaca pcdaoil się również 
wskutek nader korzystnego s k ł a d u  ozęłci wody od wialu lat sławnego 
źródła fiskalnego. Woda nspeł°|*na y * *  przy największej troskliwości 
pod rządową kontrolą jsko P f t , ,a  n a t u r a l n y ,  nie są one istem 
zawisłe ani od tztaki ani o i błędów.

Wszystkie wyłój wymienione n a t u r a l n e  w o d y , niemniej takie 
p r a w d s lw e  s k a r b o w e  E m s k i e  p a s t y l k i  są zawsze w napasie
we wszy tklch znaeznych handlach wód mineralnych ł aptekach.

J. & C, B lcokr,
Amsterdam.

G. A . I h le
Ołówny układ we Wiedniu, 

Siadt Kuhłmarkt 3
* Nader łatwy do strawienia obfity w substancje pożywne._____

Z u p e łn ie  e s y s ty .
H o l e n d e r s k i ,  czysty, nie zawierający w sobie olejku

P w - o s z e h  l i a k n n i r t r
w okrągłych puszkach blaszanych po */« 7* -7i kilo.

Szczególnie polecania godny chorym, clerpląoym na żołądek, sła
bowitym dzieciom i tym, którzy kawy znosić nie mogę 

Josef Yoigt <fe Co , „znm schwarzen 
Hnnd“. I., Hoher Markt, 1 

Wilh. Raab, Aooth., Stadt, Logeck.
C. Buszleltner, Wahriugeritrasee.
Fr. Tommasoni, I , Wollzeile 12. Fi- 

liale: Am P„ter 11.
Aloie Sttebitz & Co., Bognerg.
Anton Rtlebitz, I., Tuchlauben.
J. J. lautinger & Co., Schotteng. 8.
M. Dantwltz, I , Er.ke der Flanken- 

und Spi gpleasie, Wieu.
Hansfrauen-Yerein. Wień.
Dr. Sedlitzky, Anoth., Weitbahcstr 
Ant Armheln IX., Seryitengi- sse.
Tschern r ’s Erben, VII., Neubaug.
Jod. Pertz & Sohu I ,  Teinialsstr.
Jnlins 8pless I.. Neu rmarkt 14.
Etfble d  plentok I , Kśrtnergir.
NHrele & Strnbel, I ,  Grabeu.
Klnn Kropf I.. RabenoUtz.
Georg Sohnster, IV,, Wiedeń. Haup-

■trtiie. _
Apstboke cum Engel, Am Hof.
.  X  & Kratzer, Mariahilferitr. 78.
Peter Langweber, OberdObling.
V. Stelnhreeher, Brttun.
A. Fr. Juntach, Reichenberg.
W. Bełdewloa, Czerniowce.
F. KoTats, Steinamaoger.
Emil Bonlllon, Triest.
F. Nernda, Budapest.
Szenes Eda, Budapest 
Th. Felsenbnrg, in B. Gyarmatb.

Radocsay ćs Bonyay Badapest. 
L. Edesknty, Budapest.
Karl Fanta, Budapest.
Josef Seldl. Budapest. 
Gebranchs-Yere n, Graz.
M Fltz, Graz.
Karl Kamrath, Glna.
M. L Wenczel, Laibacb.
Alois Perelli, Fiume.
Nicelo Pavoelc, Piume.
L. Camellt Riva di Garda.

.G. A Mfilier, Prag 
Autou Klinger, Prag.
K k H. f-Apolbeke, Salzburg.
F Keller, S.lzha g.
J  Wimmers-8tthne, Pr szbarg. 
Joha-n Bauer, Preszburg.
Fran* Fritsche Sobmólluitz.
J. Tedesohi’s Siihne, Temeswar, 
Franz Huth, Yólksrmarkl 
Carl Richter, Weis.
Frani Fuohs, Weis.
J. Reibmayr, Meran.
Leopold Saegmeth, Znaim. 
Eugeu Kłam, Gera.
Adolf Stanka, Eger.
Fritdr. Terach, M&hr.-Soh&aberg. 
W eil Tepper, Brody 
W. Adamowicz, Brody.
Martin Rlegl, Prag.
Carl KdoTsaky, B -Czaban.
D- Mondecar, Artam.
F. X Forster. Frsnzenabad.

O l i w a  s t o 9 o w a
gwarant, zupełnie czysta i prawdz. oliwkowa. Dzbanek bhsz o 4 kilo wagi: 
Nicejska najl. zł. 6.20.-Monte St.-Angelo zł 4.80. Puglejska nąjL zł. 4.40,

K A W A
najlepsza, aromat, gatunków za pakunek pocztowy 0 4»/4 kilo wagi netto:

ił. 6.38 
.  4.28

Perłowa Manilia ”  zł. 7.50 Santos 
Złota Jawa . . „  7-03 Bahia
Menado . . „ ®-7'* ,

H  I Ż
w najlepszych w Paczkach pocztowyoh, jak wyżej :

Boloński połys. zł. 1-90.— Bangoon Ima zł. 1.60.— Indyjski dosk. zł. 1.40.
Zlecania . włątwiam^ocztą za opłatą cła i franco zs zaliczenie: po- 

8231 8—24w y ż sz y c h  n T lo ż y to ś c i  ry c h

R. M A 1 T I .  Triest.

‘W j i & w i j  i *łsśó is ish  3 , PubMażstó I K. Chowa

Ołówny zklad dla Austro- Węgier u
G-. A .  I H L E , W i e n ,  L, Kohlmarkt Nr. 3.

Sławno, wszystkie tym podobne wyrooy przewyisząjąoe, 
c. k. nprzywiiej o w s ne

piece do napełniania, 
regulowania i wentylacji,

R .  G E B D R T H A ,  c. k. nadwor. maszynisty.
w e  W iedniu  T O .  H aluerstraw e N r. 7 1 ,
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 3068HI4—T

SAINT - R A PHA Ł L

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Pr?Yjemun,6 żołądka, Bta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla m‘°?Ycn kobiet, dzieci i oso# 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzM* 
wienniąj działających na zdrowie- — ^oza zwycząjna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wino je 3t 2 opatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P , Mikolascha, Krzytanowihiego,
W cukiern i u P. Rotlendera iw  magazynach win.

E a p o r t - : CŁe Propre du Vin de St-Raphael, a Yalence (Drflme), F ra n ^  
W bondln Stanisława Markiewicza we Lwowie.

i

0^ewieini«lxy roMUklos Jan Dobrsański.

A

„Gm .


